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Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr '6*/. cm. iz e r .)  w zw y k ły -n  o g ło sz e ­
niach flt . JO. a  i .a d t.ła n t.T . i w i.ek .o lugdC h gr. Sv, 
W kronice, re p e i tu a r ,  d z ia ł g o sp o d a rczy , r a s k i  w tek śc ie  
e r .  >«, pod nagłówkiem n a  p ierw szej s tro n ie  z ł. V - .  Za 
jedno słow o jv d ro b n y ch  o g ło sze n iach  gr. 18, Kupno 
1 sprzedat słow o g r . 12, m a try m o n ia ln e , k o re sp o n d en c je , 
prywatne słnw o gr. 20, d la  ^ o s i« k u]ących p r a i ,  a . .  o. 
Z zasrrzPłemem m ie jsc  SS p rt. Z agran icz . o SO prc. am że i

O i y w ą  m y ś l  r e g io n a ln ą .
J?dnefn z ujemnych zjawisk w  dzie­

dzinie ustosunkow any się społeczeń­
stw a i jego poszczeg&inyeh członków 
do P aństw a, zaw isk , w ym agających 
stanowczo kolek tu ry  jest typ  obyw a­
tela - wiecznego petenta. Obywatel 
ten, z jednej strony zajadle broni 
sw ych praw  do Indywidualnej wol­
ności i p w u n u it  na ,.eiatyzm “ , z dru­
giej Jednak — bezustannie, żąda i 'wy­
maga w yjątkow ej od Państw a opieki, 
w yjątkow ych przew-lejów, w y ją tko ­
wych świadczeń. Państw o—w myśl je 
go poglądów—niema być^zestrzeleniem  
poszczególnych interesów  w interes 
pil: orowy. lecz raczej rozstrzeleniem  
ich w  miliony kanalików', przechodzą­
cych nierzadko naw et przez spraw y 
czysto  osobiste.

Najdobitniej stoisunek ów w yrażał 
się na terenie Małopolski Wschodmiej 
Z wielu przyczyn, od Państw a meiza- 
•eżnych. ziemia ta znalazła s,ię w  wa­
runkach gospodarczo i politycznie tru 
dnycn, w ym agających od m ieszkań­
ców szczególnego n a i f e c l  sił. Może 
glębiaj, n'ż inne p row incją  dłotknęła 
ją stopa wojny. Szczelna izolacja tiad 
Zbrticzem i m artw a po r. 1918 grani­
ca wschodnich Karpat pozbaw iły ją 
szerszego oddechu gospodarczego i ży 
w szych zw iązków  z sąsiednimi obsza 
'.mii. Zaognione po w alkach orężnych 
■cosunki polsko -  ukraińskie p rzyczy­
niły wielu trudności i powikłań. W  su 
niie, w y tw orzy ła  s-ie sytuacja, stawia 
jąca oby\vate 'a wobec wielkich zadań 
'be ty k o  ogólno - państw ow ych, ale i 
rcgjonalnych.

Czy je podjął? P rzez dłuższy okres 
czasu— ule. Spłaciw szy hojme swfój Po 
datek krwi, m ając za sob? istotnie świe 
tny dorobek kuiturainy i organizacyj­
ny przed wojną, obyw atel W schodniej 
Małopolski zwą! wobec Państw a sta ­
nowisko wierzyciela. Zażądał specual 
nego protekc tonizmu. I przez kita ozy 
laliśmy skargi i narzekania pod a ' re- 
sein „W arszaw y", że nie dość w yda­
tnie ..broni interesów  ludność: poi-
sk?ej“ . że nie dość gorąco i spiesznie- 
idzie jej z pomocą. A prasa narodowo 
dem okratyczna w rę rz  całą odpow ie­
dz, ialność za m arazm  i apatię wiciu or 
gaiT-zacyj polskich na tej ziierni zrzu­
ciła na znienawidzone czynniki rzą­
dzące.

Rzadko ty lko przebijał <;ę przez tę 
ciężką atm osferę trzeźw y  głos obyw a 
Helski, w ykazujący, gdzie kończy się

Pozbaw ier. e obyw atelstw a 
za  hitleryzm .

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 29 sierpnia. (Sz) Dono­

szą z W iedma: B yły  przew odniczący
stronnictw a narodow ych socjalistów w 
Austrji, Alfred Proksch, by ły  k iero­
wnik organizacji hitlerowskiej w  Au­
strii Górnej, Andrzej Bolet i kierownik 
propagandy stronnictw a narodow ych 
socjalistów Zygfryd Trommel, zostali 
Pozbawieni zarządzeniem  dyrekcji po- 
licii w  Linzu obyw ate lstw a austriackie 
go i przynależności gminnej z powodu 
w rogich w ystąpień przeciw  Austrii z a . 
g rabca.

granica opieki pańsl wowej, a zaczyna 
inicjatywa i w y s iłe k , społeczeństwa. 
I-Jtmriętamy jeden tiaki apel pod adre­
sem ziemiiiaństwa, by zam iast zasypy­
wać władize centralne memoriałami 
w yszło przedewiszystkiem na własne, 
ogromne, ą niew ykorzystane pole pra 
cy. I trzeba było lut, aby wreszcie ów

wyczekująco bierny stosunek do w ła­
snych poerzeb uległ rewizii.

Dzisiaj jest lepiej. Mimo kryzysu a  
| fnbże w łaśnie dzięki jego biczom bu- 
( dzi ssę uśpiona energia i świadomość,

i/o  vy życiu gmin, pow iatów  { W je -  
woitztw fundamentem są przede- 
wszystkiem w łasne, w ew nętrzne siły.

BSok opozycyjny w  Irlandii.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 29 sierpnia. (Sz) Donoszą 
z Londynu: W  Irlandii połączenie
w szystkich stronnictw  opozycyjnych 
może być uw ażane za fakt dokonany 
Na czele bloku opozycyjnego, którego 
zadaniem będzie obalenie gabinetu De 
Valery, stanie przew ódca irlandzkiej 
organizacji faszystow skiej „niebieskich 
koszul" gen. 0 ‘Duffy. W  sktadl bloku 
w ejdzie oprócz partji C osgrave‘a stron 
nlctwo środka i stronnictw ^ narodow e 
gen. 0 ‘Duffy, jak również drobne gru­

py opozycyjne. W szystkie trudności, 
które stały  na przeszkodzie u tw orze­
niu bloku opozycyjnego, zostały  usu­
nięte. Komunikat oficjalny o połącze­
niu stronnictw  opozycji ukaże się w  
ciągu najbliższych dni. Blok otrzym a 
nazw ę S tronnictw a Narodowego.

Z angielskiego punktu w idzenia, kon 
solidarna opozycji irlandzkiej jest fak­
tem pomyślnym, gdyż stanow i zapo­
wiedź zakończenia wojny celnej mię- 
uzy Anglją a Irlandią.

Zjazd Słowiańskkh Kas Oszczędności.
(1 elefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28 sierpnia. (Sz) W  dniu 
18 i 19 w rześnia br. odbędzie się w Kra 
kowie zjazd Zrzeszenia Słowiańskich 
Kas Oszczędności, którego prezesem  
jest obecnie p. Juljan Zdanowski, pre­
zes Związku Związków Komunalnych 
Kas Oszczędności w W arszaw ie. Do 
zrzeszenia tego poza polskiemi kasami 
oszczędności wchodzą kasy  oszczędno

ści Czechosłowacji 1 jugosłowiańskie. 
W zjeździć wezmą udział przedstaw i­
ciele władte polskich z delegatam i Mi­
n isterstw a Skarbu na czele. W  dniu 
20 w rześn ia  przew idziane jest urządzę 
nie w ycieczki dla gości zagranicznych 
do Wilna, oraz zwiedzanie pam iątek po 
królu Sobieskim,

Radjo brytyjskie uprawia propagandę
na rze c z N ie m ie c

Londyn, 29 sierpnia. (PAT) „Daily 
H erald" podkreśla, że radjo brytyjskie 
upikw ia reklamę na rzecz Nie­
miec. W czoraj np. radjo poświęciło 20 
minut propagandzie targów  lipskich, 
przyczem  speaker poruszał drażliwe 
tem aty polityczne. Audycje te uzasa­
dniają — pisze dziennik — skargę, ja-

j ką Polska swego czasu zgłosiła, że 
' w radio brytyjskiem  działają pewne 
1 czynniki proniemieckie, D yrektor po­

gadanek radiowych Sepman winien 
j  zwrócić baczniejszą uw agę na te sp ra ­

w y. Sepman jest z pochodzenia Niem- 
' cem i bynajmniej nie ukryw a swych 
I proniemieckich sym patyj.

Zskończene raidu awionetek
niemieckich.

Berlin, 29 sierpnia. (PAT) Na zakon 
czenie tegorocznego raidu awionetek 
■odbyła się w poniedziałek wieczorem 
akademia, na któręi przemówień o w y ­
głosi J między fnneini m inister rolni­
ctwa i prem jer pruski Goering zapo­
wiadając, że, w  przyszłości lo d k o m  
niemieckim oddaw ane beda do rąk  ty! 
ko apara ty  wykonane z pierw szorzę­
dnych m ateriałów . Podczas ,aVadenflt 
mini s te r  Goeruig nadał lotni towi Sie-

bc-Jowi ty tu ł honorow ego komendanta 
eskadry.

Ścisłe obliczenia wyników niemie­
ckiego raidu awioinetek w ykazały , że 
Pierw sze miejsce przypadło  członkom 
sztafety hannow erskej z Koehnkem i 
Hoeftem na czele, k tó rzy  otrzym ali 

i po 995 punktów. Ponicznlik Scideman, 
j lctióry byl najszybszym  uczestnikiem 
j raidu otrzym ał tylko 146 punktów.

i Na cm entarzysku  daw nych form sa­
m orządowych. które zresztą przed o- 
ficjalnym pogrzebem były  już tylko 
widmami, pow staje tw órcza myśl r e ­
gionalną, zaw ierająca troskę o naj­
bliższe spraw y i mobilizująca potrze­
bny wysiłek,

P ierw szym  krokiem w  tym  kierun­
ku, jeszcze odosobnionym i długo 
n ̂ naśladow anym . były lwowskie T ar 
gi W schodnie. Potem  przebudził się 
Tarnopol i, organizując sw ą W ystaw ę, 
prztekonal wszystkich, a siebie prze­
de w szy stkiem, o ogrom nych walo­
rach poterfcionalnych Podola i jego lu­
dność1, Zko'e: ruszyła ziemia stanisła­
wowska. sięgając słusznie do sw ych 
wielkich a nłeroJw itiiętych bogactw  
przyrodniczych J kraioznawiazych. 
W krótce, w  ram ach rocznicy O d secay  
Wiednia Małopolska W schodnia znów 
zatętni życiem { rozm „chem organiza 
cyjnym , a charak ter tycn  obchodów 
i uroczystości wybiegnie daleko poza 
sentym entalny kult przodków  i icli 
czynów ; będzie to  etap pracy, opar­
tej na gruncie teraźniejszości i kroczą­
cej w  przyszłość.

W  przew ażnej części ogniskiem tych 
pijąc jesif jeszcze adm inistracja. Ale 
dnko‘a niej gromadzi się coraz licznie; 
sz.y zespół obyw atelski chętny i wie­
rzący w ow oce wysiłku. Żj 8 e publi­
czne nabiera barw  i rytm u. Odsłania­
ją się zwolna w szystk ie mewy zyska­
ne możliwości i otw ierają oczy na 
fakt, że „uboga Galicja" nie musi być 
chronicznie krzyw dzonym  Kopciu­
szkiem, jeśli zechce, by  było  inaczej. 
2 c  niema już obcych sił, praw em  i le­
wem przeciw działających rozwojowi 
tej ziemi, na tonrast istnieje Państw o 
własne, zawsze gotowe do poparcia 
inicjatywy i .aktywności obywateli,

Do zdjęciu ciemnych szkieł w szyst­
ko wydaje się inne. N aw et Ukraińcy 
przestają być m otorem krw aw ej anay • 
cliii i partnerem  beznadziejnych zma­
gań, stając się rem, czem są is to tn e : 
ludźmi, z którym i także da s;ę praco­
wać w obrębie w spólnych spraw.

Jesteśm y św iadkam i pocieszającej 
ewolucji. Sa dane, że trw ać będzie n a ­
da! to stopniowe dźwgarnie się z pe­
symizmu i b erneści. Od tego zaś ży­
cia w ew nętrznego bardz:ej, niż od da 
lekieh koniunktur, zależy przyszłość 
tej ziemi i jej rozkwit.

K o n fe re n c ja  b is k u p ó w  
niem ieckich

Benin. 29 sierpnia. (PA T). Dziś zb c 
ra się ponownie w Fuldzie kouierenejn 
niemieckich biskupów katolickich. W e­
zmą w niej udział rów nież biskupi ba­
w arscy. Biskup berliński z powodr. 
ciężkiej choroby nie przybędzie na kon 
ferencję. podobnie mk i biskup w Fas- 
sawie, odbyw ający p:elgrzym kę do 
T uw im . Tematem poufnych obrad bę­
dzie Przedew szystk iem  kw estia sto­
sunku organizacji m łodzieży katolic­
kiej do nowego regm ou  w Netnczech. 
R ezultaty konferencji oglo-z me będą 
wedle zw yczaju w  formie hstu paster 
skiego.



2 Nr. z clnią s.v&r.p nla ł93b.

Naruszenie granicy szwajcarskiej
p n e z  b ojaw ką hitlerow ską.

, (Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 29 sierpnia. (Sz). Z Brna 
donoszą o niezły chanem w prost naru­
szeniu grarfcy  przez niemiecka grupę 
hitlerow ską. Na pograniczu jednego z 
kantonów , ajenci hitlerow scy prze-kro 
czyli gianicę i uprowadzili przemocą 
obyw atela czechosłowackiego Herm a­
na W ebera, k tóry  spędzał w akacje w  
Szwajcarji.

Na krzyk  ofiary nadbiegł strażnik 
Szwajcarski, k tó ry  został odstraszony 
groźba użycia broni- W obec tego straż 
nik zaw ezw ał pomocy funkcjonariuszy 
szw ajcarskiej straży  celnej. pom nc 
jednak przybyła  zapóżno. w chwil', 
gdy W ebera przeprow adzono jnż ipoza 
granicę niemiecka i wsadzono do auta.

Gen. Górecki w  Jugosławii.
Białogród. 29 s ;erpnia. (PAT). Dnia 

2 w rześnia b. r. przybędzie do Biało- 
grodu generał Górecki, k tóry  jako pre- 
izes Fidacu odw iedzi jugosłowiańskich 
kom batantów .

W y ró ż n ie n ie  u czo n e g o  
w ło s k ie g o .

Kraków. 29 s.crpnia. (PAT). Po po­
sadzen iu  kongresu historyków  odbyła 
się w sali dziekanatu filozoficznego 
U niw ersytetu Jagiellońskiego uroczy­
stość w ręczenia profesorowi G:cvatini 
M av ero v t z Rzymu dyplomu członka 
honorowego akadermekiego Koia P rzy  
iaciół Włoch.

Rekord Codosa i Poss ego
Paryż. 29 sierpnia. (PAT). Aeroklub 

francuski zatw ierdził rekord św iato­
w y długości lotu w  linii prostej bez lą­
dowania. ustanow iony przez lotników 
Codosa i Rossi na 9.104 km.

Mjr. Stawiński wydalony 
z  w ojska.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 29 sierpnia. (Sz.) Najwyż 

szy  Sąd W o rk o w y  w  W arszaw ie roz­
patryw ał dziś spraw ę maj, dyph Je­
rzego Stawińskiego, k tóry  — jak już 
donosiliśmy w  swoim czasie — zastrze 
hł w dancingu „Caveau Caucasien“ 
inż- Adama Jankow skiego, w łaścc ie la  
dóbr. b- w iceprezydenta W arszaw y. 
W  trakcie scysji Jankow ski spoliczko- 
wał mir. Stawińskiego, k tóry  w y ją ł re 
w olw er i*oddał strzał, k ładąc inż. Jan­
kow skiego trupem  na miejscu.

Sąd pierw szej instancji skazał maj. 
Stawińskiego na 2 lata więzień a z za­
liczeniem aresztu śledczego. Od ‘ego 
w yroku prokurator jak i obrona zgło­
sili apelację.

N ajw yższy Sąd W ojskow y w ydal 
w yrok, mocą którego w yrok Sądu I- 
instanci został zatw ierdzony z tern jed 
nak. że T rybunał przychylił się do żą­
dania prokuratora i zarządził w ydale­
nie mai. Stawińskiego z wojska. W y­
rok w yw arł silne w rażen;e na obec­
nych w sali oficerach.

icka pegoua akisia. 1
W arszaw a, 29 sierpnia. (PAT) P rz e ­

w idyw any przebieg pogody do w ie­
czora dnia JO sierpnia: Po rannych
mgłach lub oparach w całym  kraju pu 
goda słoneczna i ciepła. Tem peratura 
do 25 stopni. Słabe w iatry  miejscowe, 
lub cisza.

* * *
Temperatura we Lwowie w  dniu 29 

bm. wyno-siła: o godMniś 7 rano ciśnie 
nie barom etryczne 737*75, tem peratura 
9*9; o  godzinie 1 w południe ciśnienie 
barom etryczne 738*24, temper. 14‘2; o 
godzinie 9 wieczór ciśnienie barom e­
tryczne 738*80. tem peratura U ‘4,

Fakt uprowadzenia w  biały dzień 
obyw atela obcego Państw a z terj^Łor- 
jum Szwajcarji. w yw ołał w lróiJ lud­
ności miejscow ej ogromne w zburze­
nie.

Nieprawdziwe pogłoski o zgonie
króla angielskiego Je rze g o .

Londyn, 29 sierpnia. (PAT) Ameryka 
zaalarm ow ana została w czoraj w iado­
mością o śmierci ki Ola angielskiego Je 
rzego Pogłoskc tę puściła podobno ka 
nadyjska stacja radiowa w  Toronto. 
Zanim nadeszło zaprzeczenie, gmachy 
rządow e w  Kanadzie w yw iesiły  na

RADA GRODZKA B. B. W. g. WE LWOWIE
urządza

w niedzielę, dnia 3 września b, r. o godzinie 12-tej w połuanie 
w sali Teatru Rozmaitości, ul. Rutowsklego 22

Z E B R A N I E  O B Y W A T E L S K I E
z referatem członka Sejmowej Kom isji konstytucyjnej, posła 

Dra STEFANA hĘKARSKIEGO p. t.:

„ Z a s a d y  n o w e j  l i o n s t y t u c j i "

Gdatocy sportowcy nawiązują stosunki,
by w ykorzystać je dla celów politycznych.

Berlin, 29 sierpnia. (PAT) Jak  infor­
muje „Vólkischer Beobachter**, p rze­
wodniczący niemieckich organizacji 
sportow ych von Tscham rner urid 0 -  
sten podczas manifestacji sportow ych 
w Gdańsku ośw iadczył na konferencji 
przew ódców  sportow ych m iędzy inne 
m i- P o  porozumieniu się z  au to ry ta ­
tyw nym i czynnikami rządowym i, pole 
cam  szczególnie podjęcie niezwłoczne, 
gdy to  tylko bedzie możliwe, stosun­
ków sportow ych z Polską. Jestem

1 przekonany, że naw iązane przez tut. 
' rząd narodow o-socjalistyczny stosunki 
| z Polską, będą m ogły mieć oparcie w  

praktyce politycznej, gdy w yślem y do 
Polski drużyny niemieckie.

Od pi ze wodzów tut. oraz wschodnio 
pruskich dowiadujemy się. jak baidzo 
pragną być związani z naszymi b rać­
mi w  odłączonych obszarach. Jestem  
przekonany, że możemy w  tym  wzgłe 
dzie dokonać dobrej pracy kulturalnej.

Zebranie obywatelskie B. B. W. R.
w  Raw ie Ruskie;.

W niedzielę, dnia 27 b. m. odbyło  się
w  wypełnionej sak „Sokoła** w Rawie 
Ruskiej zebranie obywatelskie p rzy  u- 
działe posłów : Dr. Z. Strońskiego, Lim 
bergieira i łochow skiego. Zebraniu prze 
wodaicizyl inż. Muskus. akcji finanso­
wej Rządu mówił po-seł Lim berger, o 
ii iw y  m samorządzie rolniczym i te ry ­
torialnym — poseł Zuchowski. jo pmii- 
iLyce w ew nętrznej i zagranicznej Rzą­
du. tudzież o w ytycznych nowej koni- 
'Stytucj' referow ał poseł Dr. Z. Sfcroń- 

ski.

Popołudniu tego sam ego dnia odby­
ło się posiedzenie miejscowej Rady 
Pow iatow ej BBW R. z udziałem dele­
gatów  Kół powiatowych, na którem 
po referacie organizacyjnym  posła 
b ło ń sk ieg o , omówiono program  działa 
ma w najbliższej przyszłości i doko­
nano podziału pracy na sekcję gospo­
darczą. społeczną j samorządom ą. W 
w yczerpującej dyśkipji, obejmującej 
w szystkie żyw e i  rzeczow e zagadnienia 
powiatu, zabierali głos ctziłokowne Ra­
dy Pow iatow ej f Kół BBW R.

G r a  w  c iu c iu b a b k ą .
(Korespondencia własna z Genewy).

Praw niczo biorąc- mało k tóry  spth 
tak klasycznie należy do kompetencji i 
L.iigi Narodów, jak konflikt niem,ecko 
austriacki. Jest zagrożone dalsze współ 
życie m iędzy narodami, jest zagrożona 
niepodległość jednego z członków Bi­
gi. jest w reszcie naw et możliwość 
komplikacyj wojennych.

W  myśl paktu Ligi nietylko strony 
zainteresow ane, t. j. Austrja i N iem ej, 
ale każdy z członków  Ligi ma prawu 
zwrócić uw agę Rady na n iebezpie­
czeństwo, zagrażające pokojowi, i ż ą ­
dać jej interwencji. Może wseszeń: 
naw et sekretarz generalny Ligi zw o­
łać Radę i przedstaw ić jej sytuację.

P o  dziś dzień jednak Liga Narodów 
ofiojalnie nic nie wie o istnieniu sporu 
austro-memieckipgc. Paradoksalna ta 
sytuacja w yp ływ a z jednej okoliczno­
ści: z braku chętnego, któryby m aszy­
nerię Ligi w  ruch w prow adził.

Niema chętnego ani w śród państw  
w Anschlussje zainteresow anych, ani 
w  grome państw  w  spraw ie Ansohlus- 
su niezainteresow anych. Mimo p ate ty ­
czne zapewnienia państw  skandynaw ­

skich czy Miszpanji, któreśm y słyszeli 
z okazji konfliktu chińsko-japońskiego. 
że prestiż Ligi Narodów jest rzeczą, o 
która przedew szystkiem  dbać należy, 
żadne z tych państw  nie podejmie ini­
cjatyw y, magąeej narazić na szwank 
stosunki jego z Rzeszą niemiecką. P o ­
djęcie  zaś inicjatyw y przez którąś 
z republik południow o-am erykańskich 
naprzykład, m iałoby już zabarw ienie 
groteskowe.

Nie chce do Ligi zw rócić sic Austrja. 
Kanclerz Dollfuss, jak nas poinform o­
w ały  komunikaty po w izycie w  Riccio 
ne, r.ie chce gw ałtow nego zerw ania 
z Niemcami, nię w ystąpi więc w  roli 
oskarżyciela.

Mussolini wiele ma powodów, by  się 
do Ligi nie zw racać P ierw szy  z  nich 
to niechęć do idei Lfgi. Drugi w ażniej­
szy to ten, f i  zajęcie się przez Ligę 
konfliktem austro-niem icokim  byłoby 
oficjalnym pogrzebaniem  paktu czte 
rech. W szakżeż ta gruba czw órka, w e 
dług koncepcji dyktatora W łoch, ma 
być dyktatorem  Europy. Jakżeż w iec 
w  pierw szej now ażnej europejskiej

znak żałoby flagi opuszczone do poło 
\hy masztu. Mimo śledztw a, nic zdoła 
no ustalić źródła fałszyw ych w iado­
mości.

W edług korespondenta „Daily Ex- 
p re ss -  z Nowego Jorku pogłoska ta 
została puszczona przez jeaen z dzień 
ników w  Toronto, którego redaktor 
jakoby słyszał tę  wiadomość podczas 
audycji radiowej.

Król Jerzy  bawi obecnie na zamku 
Balmoral w  Szkocji i cieszy sie naj- 
lepszeni zdrowiem, biorąc codziennie 
udział w  polowaniu na głuszce.

40.000 nyiKrtiui za wskazania 
mordercy b. ministra lugnstawli.

Białogród, 29 s'erprtia. (PAT) Dzień 
nik „Połitik-a** donosi, że m orderstw o 
na osobie by łeso  m inistra ,rolnictw a 
Neudorfera ma być dziełem trzech a- 
gentów vw sianych przez em igrantów 
jugosłowiańskich Faw elicza i B.arche- 
c,za. Dziennik podaje, że oprocz nagro 
dy lO.OOb dynarów  w yznaczonych 
przez m inisterstw o spraw  wtewnębrz- 
nych za wskazanie m orderców , rodz,- 
ua zabitego w yznaczyła od siebie na­
grodę 30.000 dynarów .

kwestii, w której bezpośrednio jest za 
interesow any jeden z sygnatarjuszów  
paktu, spór wnosić przed forum Ligi. 
Trzeci powód w reszcie to przyjaźń 
włusko-niemiccka. Niewątpliwie bo­
wiem Niemcy odczują w niesienie spra 
w y przed Ligę jako obelgę, której ini­
cjatorom  tak łatw o nie zapomną.

Nie wniesie spraw y i M ała Ententa, 
aczkolwiek utrzym anie niepodległości 
Austrji jest dla państw  ją tworzącyeh- 
w szczególności dla Czechosłowacji, 
kw estią życia i śmierci.

Idzi-e przecież o to, żeby decyzja 
Rady nawet jeżeli skutkiem sprzeci­
wu Niemiec nie będzie miała praw ne­
go waloru, rniała znaczenie jednomyśl 
rego  potępienia Niemiec, Niema więc 
celu w e w noszeniu spraw y przed Li­
gę, jeżeli się niema zapewnienia co do 
przychylnego stanow iska rządów  fran 
cuskiego i angielskiego. W  ostatecznej 
więc analizie P a ry ż  i Londyn zdecy­
dują, czy spraw a austro-niem iecka bę 
dzie rozstrzygana w Genewie.

Francja inicjatywy nie podejmie. 
Rzad obecny, który nie tniał odw agi 
odmówić podpisania paktu czterech, 
k tóry  niefortunny dtemarche w B erli­
nie podjął jedynie na skut-ek inicjaty­
w y angielskiej i schował do kieszeni 
brutalną odpow iedź niemiecką — zda­
je się. że zrezygnow ał zupełnie z czyn 
nej roli w konflikcie i oddał medjacic 
w ręce Mussoliniego, Tak należy przy 
najmniej sądzić ze stanow iska prasy, 
zbliżonej do Ouni d‘Orsay, k tóra po 
u izycie Dollfussa w  Rzymie ośw iad­
czyła, że m iędzy polityką w łoską i 
francuską istnieje identyczność poglą­
dów.

O czyw iście i p. Mac Donaldowi nie 
uśmiecha się w ytaczanie sporu przed 
forum genewskie. Tak sam o jak Mus- 
snlini. Mac Donald nie lubi i ma sła ­
bość do Niemiec hitlerowskich. P re- 
rmer angielski nie może jednak liczyć 
się jedynie ze swojemi sympatiami 
W Anglii bowiem najw iększą potęgą- 
której nikt nie może lekceważyć, jest 
opinia pubhczna. A ta opinja publiczna 
domaga się apelu do Ligi Narodów. 
Opinia w  Anglii jest antyhitlerow ska, 
jest oburzona zam achem  na niepodle­
głość Au.strji, żąda publicznego po tę­
pienia Niemiec.

Dlatego też, o ile Mussoliniemu nie 
uda się przekonać sw ego przyjaciela 
Hitlera o  konieczności zaprzestania 
walki z  Austrja, możnw&m jest, że juz 
na w rześniow em  posiedzeniu Rady 
spraw a ta  w yjdzie na porządek dzień 
ny. C.

■-—-et------
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Jak Francja zabezpiecza sie
prze*] agresywnością Niemiec.

W arszawa. 29 sierpnia.' Do­
noszą z P a ry ż a : Cała prasa  paryska 
om aw ia podróż inspekcyjna prem iera 
D aladier‘a. „Petit Parisien4- og łasza 
Strtykuł. w którym  op;suje prace forty 
fikacyjne na granicy francusko-niem ie 
ckiej. Fortyfikacje w znoszone sa  w 
odległości 12 km. od granicy, wzdłuż 
frontu około 100 ktn. długości. S tano­
w ią one ostatni w y raz  techniki. Na 100 
m pod Powierzchnia ziemi w ybudow a 
no p raw dziw y obóz w ojenny i przepro 
w adzon kolej.

P o tężny  pancerz sta low y w puszczo­
ny  jest błęboko w  ziemię. Na powierz 
chnię w ystają  tytko w niektórych miej 
scach potężne kopuły w ież pancer­
nych. uzbrojonych w  arm aty  wszelkie 
go kalibru.

Podziem ne fortyfikacje rozporzą­
dzają koleją, k tó ra  umożliwi szybkie 
przerzucanie oddziałów w ojskow ych. 

W  podzem iach  znajduje sie szereg 
urządzeń, um ożliw iających całym  ar- 
mjom w ielom iesięczny pobyt w rodzie 
miu.

Na terenach w  pobliżu fortjflkacy j 
zbudow ano sztuczne przepaście  i wil ■ 
oze doły, aby uniemożliwić posuwanie 
się nieprzyjacielskich czołgów

Najnowszym wyrazem  techniki jest 
urządzenie, umożliwiające szybkie za­
topienie terenu koło fortyfikacyj.

P ose dze n ie  kongresu 
sionistów odroczone.

Praga. 29 sierpnia. (PAT). Zapowie 
dziane na wieczór plenum 18 kongre­
su sjomistycznego zostało -odroczone, 
ponieważ komisja praw ników  nie u- 
kończyła jeszcze redagow ania reaolu- 
cyj dotyczących rew izjonistów  w 
zw ązku  z zabójstwem  Arlosoroffa. 
Termin następnego posiedzenia nie zo­
stał ustaiony.

Plan odbudowy gospodarczej USA
p rze s ze d ł szczęśliw ie pierw szą próbę.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 29 sierpnia. (Sz.) Z N o­
w ego Jorku donoszą: W iek i plau od­
budow y gospodarczej Stanów  Zjedno­
czonych przeszedł szczęśliwie przez 
ogniową próbę pertra-ktacyj z ciężkim 
przem ysłem  o w prow adzenie kode­
ksu pracy. Do w czoraj pozostała ,'edy 
nie nUezałatwiona spraw a przyjęaia ko 
deksu przez górników kopalń węgla 
brunatnego. Przem ysł ciężki w zbra­
niał się angażow ać robotników  zaan 
gazow anych w  związkach. Dziś gen. 
Johnson publikuje, że i w  tej ostatniej 
gałęzi wielkiego przem ysłu osiągnięto 
porozumienie, k tóre jeszcze dziś ma 
być  oodpsane.

Sekretarz rolnictwa ośw iadczył, że 
władze zażądały  od farm erów  ograni­
czenia o 15 procent obszaru zasiewów, 
wskutek czego zbiory ulegną zmniej­
szeniu o przeszło 124 miliony buszli.

Nowy Jork, 29 sietpnia. (PAT) Stan 
Nowy Jork  zawiesił ustaw ę an ty-tru- 
stow ą celem umożliwienia pełnego 

/w tjścia w życie planu odbudowy gt>- 
j spodarczej. Na mocy tego z*uządzenia 
j wszelkie porozumienie, dotyczące ko- 
j deksu pracy, zaaprobow ane przez P oo  
1 sevelta stanie się praw om ocne dla 
I stanu N. Jorku.
I

jfa pamiątką boiiatsrsk.tm u 
lotnikow i.

K iim tet w ojew ódzki L O PP. w To­
runiu przesłał kpt. Skarżyńskiem u 
album o kiłkudziesęciu  kartkach % 
wklejonemi wycinkam i z różnych ga­
zet i ilustracjam i opisuiącemi bohater­
ski przelot kpt. Skarżyńskiego praeiz 
Atlantyk. Album ten w ykonały dzieci 
szkoły  powszechnej w B yslaw sku, 
powiatu tucholskiego. Na okładce \vi- 
Siiicjfcanapis „N-a paur llke bohale-rskie- 
mu lotnikowi4*. Oiprócz tego dzieci w y ­
słały  do kpt. Skarżyńskiego list treści 
następującej; „M ieszkamy daleko otl. 
W arszaw y  w małej w ;osce na Pom o­
rzu. n e m ogłyśm y więc, jak dziieci 
szkolne W arszaw y , ani Ciebie zoba­
czyć. ani pow itać po pow rocie Tw oim  
z bohaterskiego przelotu przez Ocean. 
W itam y Cię. w ięc zdaleka jakriajset- 
deczrrei i c e szy m y  sie bardzo, że w ró 
ci Lu nam zdrów  i radosny. Jaku do­
wód naszej radości załączam y album. 
Koło szkolne LO PP. B ysław ek, po­
wiat Tuchola44.

W ielki p o ża r 
w  Drohobyczu.

B orysław , 29 sierpnia. (PAT). Dzaś 
o godiz. 20.30 w drohobyckiei rafinerii 
„Nafta44 w ybuchł pożar, k tóry  w  k ró t­
kim przeciągu czasu objął z piór­
nik benzyny. W  akcji ratowniczej 
biorą udział w szystkie straże  pożarne 
z całego zagłębia. W  chwili gdy odda­
jemy numer pod prasę, pożar jeszcze 
trw a.

Niepokoje na granicy 
sowietko-mantiżurskieii.

M oskwa, 29 sierpnia. (PAT) Agen­
cja „T ass4 zaprzecza w iadom oścom  
prasy  japońskiej o przekroczeniu gra­
nicy mandżurskiej pi zez sowiecką 
straż  graniczną. W iadomości te maią 
iią celu ukrycie licznych wypadków 
naruszania gram cy i ostrzeliw ania lu­
dności pnzez żołnierzy japońskich 1 
mandżurskich na terytorium  sowie- 
ckłem.

O tw a rc ie  T a r n ó w  P ó łn o c n y c h .

W Wilnie odbyło się w ub. *iit.dizielę uroczyste otwarcie T-zecich Targów Północ­
nych i Wystawy ferfffsMśej. Aktu otwarcia Targów dokonał p. Prezes Rady Mini­
strów Jędrzejewicz. Na zdjęciu p. Premier przed przecięciem wstęgi, w otoczeniu 
przybyłych na otwarcie członków Rządu przedstawicieli władz, słucha przemówić 

ula prezydenta miasta p. Maleszcwskiego.

Z  O N IA .
P. PREZYDENT RZPLITEJ W KRA.

KO W IE.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 29 sierpnia (Sz.) Dowia 

dujemy się, ze Pan P rezydent Rzeczy 
pospolitej uda się do K rakowa samo­
chodem ze Spały w dniu 30 b. m. W  
K rakow ie Pan P rezyden t Rzplitej w e­
źmie udział w uroczystościach z okazji 
400-tnej roczn;cy urodzin króla S tefa­
na Batorego-, na k tóre przybędzie pe- 
pićzentacyjna. w ycieczka w ę a e rs M  
z prym asem  W ęgier ks. kardynałem  
Seredy  i m inistrem rolnictw a p. De 
Collay na czele.

AUN. BECK ODZNACZONY NORWI: 
SKIM ORDEREM.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 29 sierpnia. (Sz) M:ni- 

ster Spraw  Zagranicznych p. Beck. 
przyjął posła norw eskiego p. Dittlefa, 
k tó ry  w tę-zy ł p. M inistrowi W ielką 
W stęgę norw eskiego orderu św. Olafa. 
P rz y  tej okazji nastąpiła w ym iana ser 
decznych telegram ów  m iędzy prem ie­
rem norweskim  Mowineklem a p. Mi­
nistrem  Beckiem.

MARSZAŁEK RACZKIEWICZ 
W  WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa., 29 sierpnia. (Sz) Jutro 
rano pow raca do W arszaw y m arsza ­
łek Senatu W ład y sław  Raczki-ewicz, 
k tó ry  jak wiadomo odbył podróż do A- 
rneryki Południowe; w celu zapoziania 
się z warunkami bytu tam tejszej Poło- 
nji.

Spadek l i « W  b e zro b o tn y c h .
W arszaw a, 29 sierpnia. (PAT). W ed 

ług danych sta tystycznych  państw , i
komunalnych urzędów  pośrednictw a 

pracy, 1'czba bezrobotnych zarejestro­
wanych w ynosiła w dniu 26 sierpni? 
b i .na terenie całegu państw a 204.564 
osób. co stanow i spadek liczby bezro­
botnych w stosunku do tygodnia po­
przedniego o 2,046 osób.

B ą d ź  n o  w  o c z e s n y m  
i  p o d r ó ż u j  s a m o l o t e m i
In fo rm a c je  i b ilety.- Tel. 45-71 

i 2 9 -3 6  i  biura, podróż u.

„Gdzie tylko rozbrzmiewa niemiecka mowa
powstaną wielkie Niemcy

Prowokacyjne manifestacje w Nadrenii i Prusach . schodn d i.
Paryż. 29 sierpnia. (PAT). Dzienniki 

w dalszym ciągu komentują manifestu 
oje niemieckie w  Nadrenii, podkreśla­
jąc w ysoce prow okacyjny ich charak­
ter.

Na dowód tego pisma przytaczają 
za w ychodzącą w Saarbrucken „Yolks i

sfi.mme44 ośw iadczenie jednego z P rzy­
wódców  nar udo w-o-socjalis tycznych
Simona, k tóry  wedle opowiadań n a je ż  
nych św iadków  miał D ow iedzieć: 
„W szędzie, gdziekolwiek rozbrzm iewa 
rnowa n iem ieck a  i gdzie p łyn ie  kr ew 
niemiecka, m uszą pow stać wielkie

Tydzień propagandy
na rze c z odbudow y gospodarczej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 29 sierpnia. (Sz.) Z No­
w ego Jorku donoszą, że w całych Sta 
r.ach Zjednoczonych roztoczą! się ty ­
dzień wielkiej propagandy aa rzecz N. 
R. A. (N arodowy Komitet Odbudo­
wy).

P ropaganda przybrała  iście am ery­
kańskie rozm iary. Kina, radiio. • prasa, 
tea try  — w szystko pozostaje pod na 
kiem niebieskiego orła i magicznych 

j liter N. R. A. P ó łto ra  miliona ocho-tui- 
i ków  obchodzi w szystkie mieszkania i

Przekonyw a gospodynie-, że po winne 
zaopatryw ać się w tow ary ty lko w 
sklepach, zaopatrzonych szyldem  z nie 
bieskiin orłem . Szyldy takie- św iadczą 
o tern. iż dane przedsiębiorstw o przy­
jęło kodeks p racy  Roosemilta, przew i­
dujący minimalne płace i skrócenie cza 
su pracy.

W  miastach odbyw ać się będą wiel­
kie wiece, na których przem aw iać bę­
dą w szyscy  wybitniejsi członkowie 
rządu.

Niemcy. Nie zadowoli nas zagłębie 
Saary. Jeżyk niemiecki rozbrz tuew a 
zarówno w Metzu jak i w mihiuzie, 
Alzacji, Lotaryngii. Luxemiburgu i 

Austrji. Część Belgji i Holandii musi 
być rów nież nasza.

Niemcy nie mogą pozostać pań­
stw em  60 miljonow&in. muszą sie one 
stać  m ocarstw em  90 mibonowem.

Berlin. 29 sierpnia. (PAT). Na zakoń­
c z ę *  e niemieckiego prooagandow,ego 
raidu samochodowego i  motocykli do 
P ru s wschodnich, urządzoną została 
w Królewcu wielka m anifestacja

Nadprezydent prowincji Koch o- 
św iadczył rn. i,n.. że zebrane ze w szyst 
kich stron Niemiec sztafety  m iały  w y ­
kazać przed światem . '\t w praw dzie 
można było u tw orzyć  k o ry ta rz  na pod 
staw ach, w ym yślonych przy stołach 
obrad w  W ersalu. lecz ani nreszkańcy 
P rus W schodnich, ani Niem cy wogóle 
nigdy nie uznają tego traktatu  a  zatem  
i kory tarza . Europa powinna zrozu­
mieć, że pokój i odrodzeń' e gospodar­
cze może być trw ałe , gdv  Niemoom 
napraw i sie w yrządzone im krzyw dy.
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„Odrodzenie Polski, a Zw iązek Sowiecki".
Artykuł K. Radka w  „Gamecie Polskiej4* i „Izw iestjach14.

W arszawa, 29 siterpnliia, (Sz.) Ba-
wiąicy ostaluro w  Polsce w ybitny publi 
cysta  i polityk sowiecki Karol Radek 
nadbsłą! do „G azdty iPdlśkjilej" a riy - 
kul p. t. ,,O drodzenie Polski a Zwią­
zek Scw iecki“. A rtykuł ten ukazał się 
w w tankowej „Gazecie Polskie;" i ró­
w nocześnie w moskiewskich „Izwóe- 
stjach".

Autor artykułu wyjaśjiia przyczyny 
dla 'których „Związek Sowfccki P 'c- 
tyłko nie żywi względem  Polski ża­
dnych zaborczych tendencyj. lecz od­
w rotnie powalaj odrodzenie Polski nie 
podległej jako jeden z niewielu pozy­
tyw nych faktów w ytw orzonych przez

wojnę światową w Europie środko­
wej".

Jednocześnie „G azeta Polska" za- 
mreśaiiła notatkę redakcyjną do tego 
antylkułu.

Międzynarodowy kongres historyków
za k o ń c zy ł obrady w  K rak o w ie .

Kraków, 29 sierpnia, (PAT) \V  nocy 
przybyli sfcicjalnym pociągiem ucizest 
nłcy kongresu historyków . Dziś rano 
w  auli W szechnicy Jagiellońskiej powi

Reprezentacyjna wycieczka
węgierska przybędzie do Polski.

Manifestacje sportow ców  
w  Gdańsku.

Gdańsk, 29 sierpnia. (PAT) W czo­
raj .wieczorem przez głów ne ulice 
przeszedf wielki pocnód z pochodnia­
mi. w którym  udział wzięło około 
8.000 sportow ców . Na • jWiben wali u 
przyw ódca Tscham m sr wygłosił prze­
mówienie. zaznaczając, że do niemie­
ckiego Gdańska będą ńeustam iie na­
pływ ać sportow cy z R zeszy. Manife­
stacja zakończyła się odśpiewaniem  
„DeiscWand iibez alias" i H orst W es- 
sehied Von Tscliam m cr w ysia ł do Hi­
tlera depeszę hołdowniczą, zapewniają 
cą o wierności sportow ców  gdańskich 
dla R zeszy i pozdraw iającą Niemców 
z okresu Saary .

Napad na konsulat niemiecki 
w  Argentynie.

Kordoba (Argentyna), 29 sierpnia 
(PAT) Kilkunastu osobników napadło 
na dom, w  którym  znajduje się konsu 
lat niemiecki. W śród okrzyków  w ro­
gich Hitlerowi i Niemcom oddal! oni 
do lokalu kilkanaście strzałów  rew ol­
w erow ych, następnie zdemolował’ ta­
ka!.

Rozw iązanie Stahlheimu 
w  okręgu Saary.

P aryż , 29 sierpnia. (PAT) „Volks- 
słiinm e" donosi z Saarbrucken, że szef 
Stahihelniu Seldie zarządził rozw iąza­
nie Stahiliełniu w okręgu Saary  w  
związku z w ypow iedzeniem  posłuszeń 
stw a przez szefa tego okręgu dr. Zir- 
kiera. Seldte polecił nowem u szefowi 
Al‘enburgow i przystąpić do sformo­
w ania nowego związku.

 o-----

Warszawa, 29 sierpniu. (PA T) W  
zw iązku z ro czń ca  400-lecia króla S te­
fana Batorego, obchodzona uroczyście 
w Polsce i na W egi^ech. przybędzie 
do Krakowa w  dniu 30 b. m. repiezeu 
tacyjna w ycieczka w ęgierska z prym a 
seni W ęgier ks. Seredyi. W ycieczkę 
prow adzić będzie potom ek rodu B ato­

rych. b- m inister rolnictw a de Kallay.
W  W arszaw ie w ycieczka złoży p. 

M arszałkow i Piłsudskiem u w  darze 
o a federacyj polskich sto w arzyszeń  
na W ęgrzech, p o rtre t króla Stefana 
Batorego,

W ycieczka zwiedzi p o z a  tern, Często 
chowę, Gdynię i Katowice.

ta ł przybyłych rek to r dr. Kutrzeba, w y  
giaszając przem ów ienie na tem at zna 
czenia historii rozw oju kultury.

O statnie posiedzenie plenarne kon­
gresu odbyło się. w złotej sali Domu 
Katolickiego. P o  w ygłoszeiu dwóch re 
feratów  przez, prof. Nabholzs z Zury­
chu i R ostaw teew a z umweirsytetu 
Yale, zabrał głos nc woobrany prezes 
m iędzynar. kom itetu historyków  prof. 
Tem perley, zam ykając obrady  VII. 
Kongresu H istoryków

Popołudniu zw iedzano miasto. Część 
gości zapowiedziała d łuższy  pobyt w  
Krakowie celem  szczegółow ego zapo­
znania się z  (Zabytkami, U ozestn cy  
kongresu podzielą się na 4 grupy języ 
kowe z których jedna przybędzie do 
Lwowa i Truskaw ca.

 o------

P r z e c i w  sile — siła.
Jak zabezpieczyć się przed niebezpieczeństwem niemieckiem.

P aryż , 29 sierpnia. (PA'1) „Le 
T tm ps" w artykule  w stępnym  anali- ■ 
żuje rezultaty  polityki niemieckiej, któ 
ra każdego dnia z  coraz w iększym  ha­
łasem  w y raża  „wolę potęgi" hitlerow  
ców, jako to: stałe zam achy na nie­
podległość Austrji, intrygi przeciwko 
Eupen i Matnie dy, intrygi na terenie 
zagłębia Saary , Luksem burga, a  na­
w et me mieć kie; części Szwajcarii, o 
czem donosi „Neue Ziircher Zcitung".

Aby przeciw działać z powodzeniem 
sile, konkluduje „Le Temps". p ra u o

również winno oprzeć się na sde: Nie 
jest w iną przedstaw icieli Francji, że 
Liga Narodów jest jeszcze bezbronna, 
ale faktem jest niestety, że jest R o m ie  
bezbronna. Aby przeciw staw ić się wo 
jowm czym  zapędom Niemiec, pozosta 
je tytko przyjaciołom pokoju tw arde, 
uciążliwe, ale kategoryczne zobow iąza 
ń e  się, że chcemy pokoju i porządku.

Trzeba zabezpieczyć się przed gro- 
żącem niebezpieczeństwem  niemie- 
ckicm. Przedtem , zanim będzie się mó 
wić z Niemcami trzeba, aby  Niemcy

Rozwiązanie „Czarnego frontu**
w  R z e s z y .

Berlin, 29 sierpnia. (PAT) R ozw ią­
zanie organizacji t. zw. czarnego fron­
tu, stanowiącej radykalną g ru p ę 'n a ro ­
dow ych socjalistów  pod kierow nic­
tw em  Ottona S trassera , ujawniło, jak 
informuje biuro Conti, ożyw ioną dzia­
łalność nietylko w e W rocław iu, ale 
rów nież i w  Berlinie, gdzie kolporto­
w ano m asow o bibułę agitacyjną. Po­
dejrzany  o kierow anie ta  akcją by ły  
członek grupy S trassera  Schopke, zo­
s ta ł dziś aresztow any w raz z żona Ot­

tona S trassera  
Rudolphem.

byłym  komisarzem

Japonja zaniepokojona
am erykańską flotą na Pacyfiku.

Paryż, 29 sijtrfcmra. (PAT) Agencja 
Havasa donosi z O ttawy, że delegat 
japoński na m iędzynarodow ym  kongre

Wyścig kolarski do granicy 
niemieckiej.

W arszawą, 29 sierpnia. (PAT) 
W czoraj odbył sie na trasie Pułtusk- 
C horzele-Pułtusk IV. w yścig kolarski 
do granicy niemieckiej. Droga w ynosi­
ła 170 kim. S tartow ali zaw odnicy z ca­
łej Polski w  liczbie 54. Bieg ukończyło 
35 uczestników. W  ogólnej punktacji 
nagrodę przechodnią PU W F zdobyła 
po raz  drugi drużyna rob. kl. sp o rt 
P rąd  z W arszaw y  v/ czasie 33 godz. 
13 m u . 31 sek. (czas łączny 5 zawod­
ników  tego klubu). 2) Zw. Strzelecki z 
Pułtuska. W arto  Podkreślić, że piei w - 
szych 10 zawodników  osiągnęło ten 
sam  czas. Indywidualnie pierwsze 
m.ejsce zajął Zieliński (O rkan-W arsza- 
wa) 6.36:8.

sie badania zagadnień pacyfiku hr. So 
■eszima ośw iadczył przedstawicielom i 
p rasy , że w zrost m arynarki wojennej 
S tanów  Zjednoczonych stanow i powa­
żną groźbę dla pokoju św iata.

Obecność na Pacyfiku am erykań­
skiej floty atlantyckiej niepokoi Japo- 
nję. S tany Zi. dokonałyby wielkiego 
go kroku dla dzieła uspokojenia umy­
słów. gdyby odw ołały  z Pacyfiku flo­
tę atlantycką, oraz, co ważniejsze, gdy 
by  zniosły zakaz imigracji Japończy­
ków do Stanów  Zjednoczonych.

UWIEZIENI ZA KRYTYKĘ.
Gdańsk, 29 sierpnia. (PAT) Policja 

gdańska uwięziła b. socjalistycznego 
sek re ta rza  zw iązków  zaw odow ych i 
redaktora  czasopism a „G ew erkschafts 
kaitipf" Karola Tópfera za umieszcze­
nie nierzeczow ych artykułów  przeciw  
hitlerow skich, o raz m urarza niejakiego 
T usk’ego za nieprzychylne kry tykow a 
nie Postępowania narodow ych socjali­
stów .

ULICA IM. GOERINGA.
Berlin. 29 sierpnia. (PAT) Ulicę F ry  

deryka Eberta w Berlinie przem iano­
w ano na ulice Hermana Goeringa. pre 
m jera pruskiego. E bert był. jak wiado 
rno. prezydentem  R zeszy przed Hin- 
denburgiem.

znalazły swój w ew nętrzny spoko’. Od 
najdą go, jeżeli na swej drodze napotka 
ją opór, oparty  na sile i porządku.

Policjanci niem ieccy
aresztują w Szwajcarii.

%
Bern, 29 sierpnia. (PAT) Szw ajcar­

ska Agencja Telegraficzna donosi, że 
trzej policjanci niem ieccy dokonali na 
tery tor.um  szw ajcarskiem  aresz tow a­
nia pewnego obyw atela czechosłow ac 
kiego.

Dw a wypadki samochodowe 
bojdwfc arzy hitlerowskich.
Gdańsk, 29 sierpnia. (PAT) W  cza­

sie wczorajszej im prezy sportow ej, u- 
rządzionje przez narodow ych socjali­
stów , załam ała się pod naporem  kilku 
nastu bnjów karzy boczna ściana samo 
chodu ciężarow ego.

Bo.iówkarz Gon działa w padł pod ko 
ła  i doznał ciężkich obrażeń. 15-tu bo- 
jów karzy  spadło na bruk i doznało sil­
nych poraniem Również w ypadek sa ­
m ochodowy zdarzy ł sie pod Trock- 
heim. gdzie samochód ciężarow y z bo 
jów karzam i zderzył sie z samochodem 
pewnego kupca. Kupiec odniósł lekkie 
obrażenia, pasażerow ie zaś jego dozna 
li ciężkich obrażeń w ew nętrznych i 
zew nętrznych.

Zm uszeni do zdjęcia flagi
Rouen, 29 sierpnia. (PAT) Robotni­

cy groźbą niew yładow ania ładunku 
drzew a zmusili p rzyby ły  tu okręt nie­
miecki 1,Valkan" do zdjęcia flagi jhtle- 
row sk ej z masztu.

Niemcy nie płacą długów Belgii.
Bruksela, 29 sierpnia. (PAT) Rząd 

belgijski w prow adził w  życie rozpo­
rządzenie o płac e mu należności z,a to­
w ary  zagraniczne tych państw , które 
nie płacą Be'gjii długów za pośrednic­
tw em  Banku Belgji.

Pociąg najechał na w ó z.
4 osoby za b ite , 3 ranne.

Bydgoszcz, 29 sierpnia (PAT) W czo 
raj wieczorem na przejeździć nowo- 
wybudow anej lindi kolejowej Górny- 
Śląsk - Gdynia w  pobliżu stacji Demi- 
bie pociąg najechał na wóz. którym

7 osób pow racało  z odpustu. Wótz' zo 
stał p rzy  zderzeniu całkow icie zdru­
zgotany, Zginęły 3 osoby, 4 zaś odn,r- 
s ły  ciężkie rany. Zwłoki ofiar prze­
wieziono do kostnicy w  1 iydgoszczy,

Rozporządzenie to skierowane jest 
przeciwko Niemcom w  zw iązku z nie 
płaceniem przez nich d*ugów pań­
stw ow ych królestw u Belgji. Za I pół­
rocze b. r. Niemcy mają w BeJgji nad 
w yżkę za tow ary  w kwocie. 600 miljo 
nów franków. Z tej to nadwyżki Bel­
gia potrąci dług, którego Niemcy me 
chcą 'płacić.

Śmierć lotnika szwajcarskiego
Londyn, 29 sierpnia. (PAT) W edług 

otrzym anych tu wiadomości, szw ajcar 
ski lotnik Nauer, k tóry  w ystartow ał 
by pobić rekord  długości toin, uiegł 
katastrofie i prawdopodobnie utomal 
przy ujściu rzeki Kongo.
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ODROD
Jak to ju ż  wczoraj donieśliśmy, w ybitny publicysta i polityk sowiecki, K arot 

R a d ek , nadesła ł do „G azety P o lsk ie j“  a rty ku ł przeznaczony jedno­
cześnie dla moskiewskich „ Izw iestij", w którym  omówił obszernie stosunek 
Z w ią zk u  Sowieckiego do naszego Państw a.

P unktem  Wyjścia rozWażuń K u d ka  sia ły się a rtyku ły  moskiewskiego 
korespondenta  „G azety P o lsk ie j “  p. O lmara, który  —  trzeba to pod­
kreślić  —  w przeciwieństwie do całego szeregu korespondentów i publi­
cystów zarówno polskich ja k  i zagranicznych, doskonale orjentuje się 
w polityce Sowietów i W sposób objektyw ny a zarazem  nad  Wt/raz Wni­
k liw y  potrafi opisywać swoje obserwacje. A le  nawet O m a r, któremu 
R a d e k  ituogół nie szczędzi kom plementów , nie zadow ala sowieckiego 
publicysty.  /  Oimar, zaaniem  R adka , nie jest wolny od błędów, jako  
m e - komunista nie aostrzega on ja ko b y  pewnych sprężyn polityki sowiec­
kiej, a zw łaszcza  nie dostrzega tych sprężyn, które kierują stosunkiem  
Z. S. R .  R .  do P o lsk i■ O tm ar  —  powiada R a d ek  —  tłum aczy sowiecką  
politykę wobec P olski w ielkim  rozmachem sowieckiej rozbuaowy gospo­
darczej i niebezpieczeństwem zugrużającern pokojowi od Wschodu. P r z y ­
czyny , dla których Z w ią ze k  Sow iecki nie ty lko  nie ży w i wobec Polski 
żadnych zaborczych tendencyj, lecz, odwrotnie, pow ita ł odrodzenie niepo- 
dtegiego Państw a poiskiego, ja k o  jeden  z  niewielu pozytyw nych fak tów , 
wytworzonych w Europie Środkow ej przez Wojnę światową  —  są, zdaniem  
R a d ka , daleko głębsze i poważniejsze.

O to W dostoWnem brzm ieniu niektóre ustępy z  jego a r ty k u łu :

I ?est powszechnie wiadomean, że za-
jUp ic,'ele imakowego socjalizm u MaiX

domagali się w y zw o len a  Pol- 
r*  i aż do ostatnich dmi ich życia wal­
a l i  w 0bronie hasła niepodległości 
j  kraju. Ale m otyw y, które spowo- 
. taki w łaśnie stosunek M arxa
p ^ ig e ls a  d o  sp raw y niepodległości 

r,&k' były  wielokrotnie niew łaściw ie 
w y m ia n ę  i kom entow ane. Na z isa -  

doświadczeń M arxa i Engelsa u 
j J eto z pośród ich uczniów pow stało 

2ekonanie, że M arx i Engels w ystę- 
Sk'VVaIi w sPra w 'e niepodległości Poi- 

iedynie dlatego, że w Rosji Paroo- 
reakcja, na ton rast w Polsce isifc- 

, ruchy rewolucyjne, skierow ane
Zdobyciu niezaw isłości, i że  wedle 

zew idyw ań M arxa i Engelsa - zw y- 
yfstw o tych ruchów  osłab iłoby  carat, 
l e t n i o  Insty tut M arxa i Engelsa opu 
lv̂ °w a ł 6-y tom  swego archiw um  i 
,, ród innych pism Engelsa ogłosił je- 

znakomity list do K autsky‘ego z dm. 
j, 'łte g a  1882 roku. w którym  Engels 
czCa,a jaskraw ością precyzuje zasadni 
s?e m otyw y stosuniku do sp raw y  pol- 
I Iei, które jemu o raz  jego p rzy jad e- 

P rzyśw iecały . W  ow ym  znako- 
ym liście czytam y:

"Jednem z isto tnych zadań rewiolu- 
nJ; 1848 r. (a istotne zaś nie iluziorycz- 

zadań a zaw sze znajdują rozwiąiza- 
c w Wirniku danej rewolucji) było 

g ro d zen ie  ujarzm ionych i ruzczlonko 
a'nych narodów Europy Środkow ej 

0 iie wogóle by ły  zdolne do  życia,
‘ zwłaszcza — jeśli do jrzały  do niiepo- 
c. eS?ośc . P ow yższe zadanie — jeiśii 
. l̂0dzi 0 W łochy. W ęgry  i Niemcy — 
f  sWł0 rozw iązane odpowiednio do 
, "  le ś n y c h  stosunków  — przez w y- 

0tlaw ców  testam entu rew olucji: Bo- 
'^Partego, 0av>ouna. Bism arcka. Pozo- 
( ltlv Polska i Irlandia. Irlandie możu-’ 
n Pominąć, poniew aż na sp raw y  kon- 

.t nentu w yw iera  ona w pływ  jedynie 

.b re d n io , ale Polska leży pośrodku 
“Hiyuentu i w alka o utrzym anie jej 

?°2b;°rów stanowi w łaśnie ów zwią- 
k tó ry  w ciąż i w ciąż cementuje 

; ^ ‘9te P rzy m o rze . Dlatego to Polska 
*-^SSuie nas w  najw yższym  stopniu".
. v kazując r.a znaczenie zdobycia 

l̂ !eDod!eg»p<c'. jako przesłanki do w al- 
^  yzwcleńcze.i mas ludowych, En- 

(,e' s . dalej pisze:
i -Kwestia, czy  odrod zen ie  Polski 

'm ożliwe przed najbliższa rew olu- 
^  — nie ma zn aczen ia . My w ża- 

w yp ad k u  nie je s teśm y  p ow ołan i 
Cj? n cw śc ia g a n ia  P o lak ów  od tend en -  

v''yw a 'czcn ia  sob'e n ezb ęd n ych  w a  
'hkow  ż y c io w y c h  ich d a lszego  roz-  

„j0-1*- ani też do su gerow an ia  im. ze 
.^ " d le g ł o ś ć  n arodow a jest z punktu 

'n^erua m ę d z m a r o d o w e g o - drugorzę  
.ą'4 s 3raw a — p od czas gd v  vv is to c ie

atio\v ona p o a sta w e  w sze lk ie j w so ó ł  
i" m ięd zyn arod ow ej. P oza tem  w  
:, u 1875 om al n e w yb u ch ła  w ojna  
; Phiiędzy R osją a N iem cam i —  a fea- 

o cz y w iśc ie  istn ia ła  m o ż liw o ść  o d -  
; ^ 2cpia \v tej lub innej form ie zarod- 

P o ź n tjs ź e , au ten tyczn e; P o lsk i11- 
s, i-S k o stn ien i^  sto su n k ó w  europej- 

■c h ©o pokoju frankfurckim  w y tw o -  
w śród wielm Praedw e^m iceh

socjal - dem okratów  przekonanie, że 
aż  do chwiuli rewolucji socjalistycznej 
granice państw  sta ły  się ozemś nie 
podtegaiącem  zmianom, zaś odrodze­
nie niezawisłej Polski poza ramami 
rewolucji socjalistycznej w ydaw ało  
się wielu utopią. Lenin, który, jak nikt 
inny w yczuw ał rew olucyjne grzm oty 
epoki i nadaw ał im św iadom y w y raz  
— wialczył z  ow ym  fatyszyzm em  g ra­
nic — podobnie jak zw alczał nihilizm 
w  spraw ach narodow ościow ych. W  ar 
tykule p. t. „Zagadnienie narodow o­
ściow e w naszym  program ie11, w ydru­
kow anym  w  „Iskrze'* 15 czerw ca 
roku. Lenin, nie znając przytoczonego 
pow yżej listu Engelsa, pisał:

„Nie ulega wątpliw ości, że obecny 
stan kw estji .polskiej zasadniczo różni 
się  od tego, co by ło  lat temu 50 - -  ale 
owego obecnego startu rzieczy nie 

m ożna uw ażać za w ieczny. B ezw ąt- 
pienia — antagonizm klasow y zepchnął 
obecnie sp raw y narodow ościow e dale 
ko na drugi plan. ale nię m ożna kate­
gorycznie tw ierdzić  be*, ryzyka  po­
grążenia sie w doktrynerstw ie, że cza 
sow e pojawienie się na aw anscenie po- 
litycznego dram atu  tego. czy. innelgo za 
gadnienia narodow ościow ego jest nie­
możliwe. B ezw ątpienia — odbudow a­

nie Polski p rzed  upadkiem  kapiitall- 
zmu jest w ysoce niepraw dopodobne, 
ale nie można o rzec jakoby by ło  abso­
lutnie niemożliwe, by  polska burżu- 
azja nie mogła w  pew nych kombina­
cjach stanąć  po stronie niepodległości 
i t. d. I rosyiska socjal-dem okracia by­
najmniej nie w iąże sobie rąk. Ona się 
Uczy z w szystkiem i nwżliwemi. naw et 
wogóle z  wszelk emi ew entualnościa­
mi. k tóre sa  do pomyślenia iz: chwilą, 
gdy w ysuw a w  sw ym  program ie 
uąnan e praw a naroJów  qo sam o^kre- 
ślenia**.

Nie chodzi tu o jedno sporadyczne 
w ypow iedzenie się L en n a , Bronił o«n 
sw ego punktu widzenia w e w szy st­
kich dyskusjach przed w ojną i Pod­
czas w ojny. P a rtię  sw ą w ychow yw ał 
iiiotylko w  nienawiści do polityki rusy- 
fikow ania Polski, lecz i w  pojm owrn u 
znacz,enia kwestji jej niepodległości. 
Znana jest powszeclinię w alka, k tórą 
Lenin toczył w tej spraw ie z Różą 
Luksem burg i jej zw olenn ika]*  zw ła­
szcza w okresie lat 1912—14 i w  ok re­
sie wojny.

....Po zdobyciu „rosyjskiej" części 
Polski przez imperializm niemieck Le­
nin pisał w  lutym 1916 r.: ,.ROsyas,ka 
demokracja... bazw ątpienia w ygrała  
w skutek tego, że Rosia obecnie n 'e 
uciska Polski, nie trzym a jer przem ocą. 
Rosyjski proletariat niewątpliw ie w y- 

fiłrał to. że nie uciska narodu, który 
ucwkać pomagał wczoraj. Niemiecka 
dem okracja bezw arunkow o przegra ła: 
póki niem ieck: p M eta ria t będzie to le­
row ał ucisk Polski przez Niemcy — 
znajdzie się on w sytuacji gorszej od 
niewolnictwa — w sytuacji cham a, któ 
ry  pomaga do trzym ania innych w nie 
woli. Bezw ątpienia w ygrali tylko jim- 
krow.ie i  bui żuaz ;a N t i;iiec‘‘.

1 Lepin w zyw ał o , immoc w dziele 
w yzw olenia Polski c d  'uriperia! .styez 
nych Niemiec, o  pomoc w formie w al­

ki przeciw ko niemieckim iunkrjun i ka 
pHalistom.

Uczniowie Lemtói podzielar jago 
Pun.Kt widzenia. Dowodzi tego choćby 
artykuł Stalina. wydruKowany w r. 
1913 w w arunkach carskiej cenzury  w 
miesięczniku „Pruswiteszezenje1 ‘ („U- 

św iata"), w którym  ów najlepszy 
uczeń Lenina, a no jego zgonie — kie­
rownik rew olucji _  pisał o „możliwo­
ści pewnych w ew nętrznych i zagrani­
cznych konjunktur. w k to iych  k w esty  
oderw ania się Polski może znów sta ­
nąć na porządku dziennym".

...Krach caratu , katastrofą monarchii 
Hohenzollernów i H absburgów , zw y­
cięstw o rosyjskiego proletariatu  nad 
nacjonalistyczną rosy jską burżuazją i 
obszarnictw em  — w szystko  to stw o­
rzy ło  w arunki pow stania niepodległej 
Polski i w odzowie przew ro tu  P a- 
żdz emiikowego upatryw ali w tern nie 
poprostu h istoryczny fakt. z którym  
należy sie czasow o liczyć, ale fakt, 
stanowfąfcy część wielkiego przew ro­
tu. p rzeżyw anego p rzez  św iat, prze­
w rotu, k tó ry  m ając przed sobą b ar­
dziej odległe cele. zakańcza również 
procesy narodow ego zjednoczenia, nie 
dokonane w okres 'e  rewolucji burżu- 
azyjnych. Zw iązek Sowiecki upatry­
w ał w  fakcie pow stania niepodległej 
Polski zjednoczenie w ielkiego narodu, 
któicigo rozdarcie było rezultatem  JiZ:a 
lania reakcyjnych sił i mogło mieć je­
dynie reakcyjne następst wa.

...W odzowie Październikow ej rew o­
lucji nigdy n :e ukryw ali, że chętniej 
widzieliby inną treść socja'ną niepodle 
ffłej P o lsk i — jednak decyzja w  tej 
spraw ie należy w yłącznie do polskie­
go św iata pracy . Lecz przenigdy nie 
kwestionowali oni niezaw isłości Pol- 

SKi i nigdy nie żywili zam iarów  skie­
row anych p rzec!w ko jej istnieniu. 'Ib  
też  zarów no ci. k tó rzy  mieli nadzieje

A rtyku ł Karola R adka  zaopa- - 
Użyła „Gazeta Polska“ w rodzaj 
riposty a zarazem komentarza, pióra 
swego naczelnego redaktora p. m ini­
stra Miedzińskiego. Uwagi „Gazety 
Polskiej11 pozwalamy sobie zacytować 
no tern miejscu W całości.*

Na margimeisie artyku łu  p. Karo­
la  R adka pozwolim y sobie zanotow ać 
kilka uwag. Autor artykułu , dając w y- 
-az  sw y m  m acierzyńskim  uczuciom w 
stosunkudotaaszegoO tm ara.n ie zanied 

b a ł pogłaskać go pod włos. upow ażnia 
jąc  nas iednocześnie — z  w-laściwem 
sobie poczuciem hum oru — do opubli­
kowania w  „Gazecie Polskiej" kolcza­
stych kom plem entów pod adresem  jej 
korespondenta. Z byt w ysoko jednak 
cenim y w ażkość "oglądów  najw y­
bitniejszego publicysty  sowieckiego, 
rozw iniętych w  całokształcie iego a r­
tykułu. aby odm ówić mu tej drobnej 
satysfakcji.

Ni© podzielam y poglądu P- Karola 
Radka, f e  trafna oc°ne danych faktów 
lub Procesów może daw ać ten tylko, 
kto jest w nich czynnie zaangażow a­
n y  przeciw nie, sadzlimy. że obiekty­
w ne relacie może daw ać ty lko ten. kto 
obserw uje przebieg w ypadków  i prac 
ze stanow iska bezstronnego świadka, 
doceniającego należycie w agę obser­
w ow anych zjaw isk. Takie w łaśnie sta 
riowisko zajmuje korespondent „Gaze­
ty P o lsk e i"  w  Mo,siewie — i taką 
otrzyma} instrukcję.

Nię od rzeczy  b ęd zie  zaznaczyć, że 
nasz k oresp on d en t moskiewski nie ma 
bynajm niej za zadanie zdobyw ania a r­
gum entów na rzecz tezy  o w yższości 
ustroiu kapitalistycznego nad socjali­
stycznym . Albowiem nie Jesteśmy 
entuzjastam i żadnego z  Istniejących u- 
strojów : jesteśm y tylko przekonani, 
ze —  w dziedzinie ustroju gospodarcze 
go — jedynie w skazana i trw ałe dają­
cą w yniki jest m etoda ewolucji nic 
zaś rewolucji. Zgadzam y się z P. Karo 
lent Radkiem , że  św iat dzisiejszy prze­
chodzi konw ulsje. Sądizi017 ieduak, i e

na i.iń*iai rządu sowieckiego w posu­
nięciach, mających „a celu nowy roz­
biór Polski, jak ci, k tórzy  podejrze­
wali rząd sowiecki o posiadanie tego 
rodzaju zam iarów — jednakow o m y­
lili się.

Rzad sowiecki nie potrzebuje obec- 
jue. ,pod w pływ em  tych, czy  Innych 
konjurm uralnych w zględów zmieniać 
osnow y sw ej oolityki w  stosunku do 
Polski. Owa polityka w ypływ a z zasa 
dniozej o c tn y  kw estji polski)*', wy- 
pow .edz'anej przez M arxa i Engelsa a 
wznowionej przez Lenina i Stalina, 
która to ocena w eszła w ciało  i  krew 
opinji społeczeństw a sowieckiego.

św ia t wije się w konwulsjach. 
Tylko ślepcy m ogą nie w dzleć , że 
przygotow uje się nowa walka o  nowy 
podział św iata. Nie wiemy, może i w  
ciężą tendencje, dążące do szukania 
now ego ustosunkow ania sił i do k re - 
śie,u:a mieczem nowych granic — 
wśród arm atnich grzm otów  i w yda 
bomb, syp:ących się ma ludzkość z  sa ­
molotów Związek Sowiecki nie czyni 
z tych granic fetyszów , zdając sob e 
spraw ę w  jak minimalnym stopniu za­
dośćuczynią potrzebom ludzkości sto­
sunki i granice w ytw orzone w rezu l­
tacie im perialistycznej wojiny. Zwią­
zek Sowiecki wie. Ile jeszcze narodów 
wskuteik nich cierpi. A le jednocześnie 
żyw i on przekonane, że now a rzeźnia 
św iatow a nie jest w  stanię rozstrzy ­
gnąć ani jedne' kwestji, mogąc jedy­
nie zw iększyć cierpienia ludzkości Si 
ły. które postaw iły sobie za cel zmia­
nę m apy Europy w drodze przemocy 
— pokazały św iatu oblicze G orgony. Z 
leni w iększą stanow ozośdą Związek 
Sowiecki będzie w alczył o zapew nie­
nie ludzkości pokoju. Tem chętniej bę­
dzie on w itał każdy  kraj. stojący obok 
niego w tej walce.

nie sa to konwulsje konania, lecz ra­
czej tw óicze bóle porodu. Św iat szu­
ka nowych d róg  i  now ych rozw iązań. 
Gdziekolwiek to  szukanie sie odbywa 
patrzym y na jego przebieg i rezulta­
ty  z w ytężoną uw agą i bez doktrynal­
nych uprzedzeń. I nię ograniczam y na­
szego zainteresow ania do  dylemaiw: 
kapitalizm  — socjalizm.

Polska ze względu na stosunkow ą 
szczupłość sw ego terytorium , na ogra 
niczone możliwości sw ych w arunków  
naturalnych, nie nadaje sie — zdaniem 
naszern — na teren  eksperymentów, W 
dziedzinie ustroju ekonomicznego. Zu­
pełnie rozm yślnie zatem zatrzym aliś­
my się na skrom nem  stanow isku ob­
serw atorów ; do czasu, oczyw iśće . aż 
dokonyw ane gdzieindziej eksperym en­
ty  dadza pozytyw ne i trw a łe  wyniki.

Korespondenta naszego w. M oskwie 
spotkała z ust p- Karola Radka P°" 
chwała, że Po roku Pobytu w Rosji So 
w eckiej zauw ażył pokojowy chara- 
luer jej polityki. Pochw ała to — w yba 
czy  szanO'wnv autor — nieco dwuzna­
czna. M ożnaby bow iem  wnioskować 
y. jego słów. że polityka sow ecka nie 
ulegała żadnym  w ahaniom , zaś zdolny 
dziennikarz polski potrzebow ał roku 
czasu, aby to zauw ażyć. Pozw alam y 
sobie mn'emać, że w sytuacji m iędzyna 
i udowej zaszły jednak w ciągu lat osta 
tuich pewne fakty, poprzedzające — a 
naw et w ręcz w arunkujące — zmiany 
nastro jów . U w ażam y miiamowicie, iże 
nie m ałow ażnym  b y ł fakt upadku Iuiji 
Trockiego, a zw y cęsfw a  i utrw alenia 
się ilinji Stalina — budow y ustroju so­
cjalistycznego w jednem państw ie; że 
n ię  bez znaczenia było przyjśc.e doi 
w ładzy w  Niemczech Hitlera i Rosen­
berga; że w reszcie, nie baz konsekwen 
cii dla nastaw ienia osychicznego kiero­
wników Polityki sowieckiej hyl prze­
bieg podpisan a i ratyfikacji paktu nie­
agresji, k tóry to  proces unaocznił im 
chyha dostatecznie samodzielność po?

(Ciąg dalszy na stroni© 6-aiŁ

Riposta „G a ze ty Polskiej“ .
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Wschód słońca 4'43 
Zachód słońca 18'29

TEATR WIELKI.
Nieczynny z powodu ferii

t e a t r  r o z m a it o ś c i
Środa. 30 sierpnia, a 7.30 „Moja Panna 

Mama" kom. w 3 akt Verneuil‘a 
Czwartek. 31 sierpnia o 7.30 „Moja Panna 

Mama" kom. w 3 akt Verneuil‘a

TEA TR  C O LO SSEU M .

REW JA : „Dziś u pani Meli“ i film 
„P róba m iłości".

KINOTEATRY.

ADRIA: „Król pięści" (H arry Peell). 
APO LLO : „14 iipca" Rene Olaina. 
ATLANTIC: „Pozw ólcie mi żyć". 
CAS1NO: „Zbrodniarz".
CHIMERA: „Dziewczę z gór". 
GRAŻYNA: „Arjana" oraz rew ja „Bu 

fae to m y".
KOPERNIK: „Generał Czeng". 
MARYSIEŃKA: „G enerał Czeng". 
MIRAŻ: „Flitp i F lap“ oraz „Nasze 

niewinne narzeczone"
JV\UZA: „Co może P ary ż"  oraz „Mio 

dow y miesiąc".
PAŁACE: „O rlątko" z Janem W ebe­

rem. 
PAN: ,,Ten, k tó ry  wrócił".
PASAŻ: „F ałszyw y strzatL  
RA J: „Nocne Sądy".
STYLOW Y: Z powodu rekonstruk­

cji kino nieczynne.
Ś W IT ; „Pałac na kółkach" i „F ran­

kenstein", 
i „Kwiat Algieru".

UCIECHA: „Serca na rozdrożu" 1 re ­
ty ja.

— o------

— Teatr Rozmaitości gra w dalszym cią 
gu codziennie lekką francuska komedję 
Verneuila pt. „Moja panna mama". Publi. 
czność bawi się wesoło nie szczędząc o 
klasków dla odtwórców postaci sztuki. 
Udział blora do. Ntczewska Czajkowska.

(Dalszy ciąg ze strony 5-tei.)

lityki. polskiej, podkreśloną następnie 
via facti przez historię paktu 4-ch

Reasumując — stw ierdzam y, że za­
chodzi tu kw estja faktów realnych, 
nie zaś czyjejkolw iek spostrzegaw czo 
śei.'

Nie będziem y się jednak z P. Karo­
lem Radkiem w adzić ani o związek 
pragm atyczny faktów  z najbliższej 
przeszłości, który oceni h istoria: ani
0  to, kto pierwszy porzucił ścieżke w o­
jenną i zakopał głęboko w ziemi to­
m ahaw k między Stołpcam i a Niegorie- 
łoje — Polska, czy Rosja Sowiecka.

My. ludzie prości, zadowolimy się 
stw ierdzeń em .że dzięki takim  czy  
innym faktom, — w  takiej czy innej ko 
lejności — nastąp iła  przem iana psy­
chiczna w polityce polsko - rosyjskiej.

P. Karol Radejc podkłada Poa fakt 
ten bardzo ciekawe — zaś dla umysło 
wości jego i jego przyjaciół politycz­
nych niezmiernie w ażkie — fnndamen 
ty  z cy ta t au to ry te tów  naukow ego so­
cjalizmu. My ze swojej strony, jako 
rów now ażnik przytoczyć możem y gf? 
■boicie i pow szechne zrozum ienie, jja- 
kie w społeczeństw ie ipolskiem znajdu 
je aktyw nie pokojowa polityka nasze­
go Rządu. Jeśli dodamy do tego trw a ­
łe istnienie wspólnych zagadnień _ oba on 
nych — jakie zarysow uje się, n iezale­
żnie od bieżącyoh momentów tak tycz­
nych, dla obu naszych państw  — w y ­
razić możemy przekonanie, że zbież­
ność polityki m iędzynarodow ej Polski
1 Rosji Sowieckiej m a przed so-ba przy 
szloiść Pozytyw na. B yć może — fest 
to naszem  szczerem  pragnieniem  — 
przeżyw any p rzez  nas okres polityki 
europejskiej znajdzie swe miejsce w 
historii pod nagłówkiem: Lx Oriente 
— pax

Uroayilości tu czc
W  Ż ó ł k w i .

a Jana III. I 1  ses<‘ Magistratu.

Na ostatiniem posiedzeniu lokalnego 
Konrtctu obchodu 250-Iecia odsieczy 
wiedeńskiej ustalono program  uroczy­
stości. które odbędą się w Żółkwi w 
dniach 23 i 24 w rześnia b. r.

Punktem  kulminacyjnym bogatego 
programu będzie wm urowanie tabhcy 
pam iątkowej na Żarniku królewskim  i 
ufundowanie Krzyża pam iątkowego 

na Haraiu.
Celem upamiętnienia tej rocznicy tf- 

chw alil Komitet odnieść się do Rady 
miejskiej z propozycją nazw ania jed­
nej 7, ulic lub placów  miasta ulicą „Od­
sieczy wiedeńskiej" i ufundowania 
stypendiów  dla młodzieży rzem ieślni­
czej, płatnych 12 w rześnia każdego 
roku.

W  związku z rocznicą odsieczy w ie­

deńskiej i dla jej tem  większego ucz­
czenia postanow ił Kom tet obchodowy 
wydać okolicznościową „Jednodniów ­
kę" na tem aty z tym  faktem ale i z te­
renem  żółkiewskim związane.

Chodzi w danym  w ypadku o uwzglę 
dnienie regionalizmu. A rtykuły pisane 
na maszynie i jednostronnie zechcą za 
iteresowani nadsyłać w terminie do 6 
w rześia b- r. do rąk  członka Komitetu 
obchodowego, ,p. Edw arda H orw atha ,1 
TUerowirka pryw . seminarium w Żół­
kwi.

Komitet zaznacza, że artykułów  ho­
norow ać nie będzie — a nadto, że na 
w ypadek nieumieszczenia ich w „Jed- 
nodniów ce‘‘ ani tłum aczyć sie nie bę­
dzie, ani zw racać rękopisów.

W  T a rn o p o lu .
Na dzień 22 w rześnia wyznaczono 

obchód Sobieskiego w Tarnopolu. W  
tym  dniu odbędzie się „W ieczór króla 
Jana III." t. j. koncert utw orów  muzy­
cznych i w okalnych z epoki Sobtaskie
gu.

Następnego dnia o godz. 12 w  po­
łudnie nastąpi podniesienie flagi pań­
stw ow ej na dziedzińcu zamku w T ar­
nopolu i zaciągnięcie w a rty  honoro­
wej. O godz. 3 na boisku sportow em  
odbędą się „Dożynki podolskie", a o 
godz, 4.30 popol. przedstaw ienie histo 
ryczne p. t. „Dożynki króla Jana III." 
i fragm ent przybycia poselstw a cesa­
rza Leorolda I. z prośba o odsiecz 
W iednia. Przedstaw ienie zakończy ży 
wy obraz.

W ieczorem  w yrusza z boiska spor­

towego do m as ta  pochód dożynkow y, 
przed pomnikiem M ickiewicza nastąpi 
defilada. Tarnopol będzie rzęsiście 'ta ­
rnino w any 

Dnia 24 w rześnia o g. 6 rano nastąpi 
sygnał działow y i pobudki orkiestr w 
asyście pocztów  „H usarzy króla Jana 
III". Po Mszy Polowej w yruszy  po­
chód przez m iasto i  defilada z udzia­
łem husarii. M iędzy godz. 3 a 6 popo­
łudniu odbędzie się na boisku „W ie­
czór Sobieskiego" dla ludu. O godz, 7 
w ieczorem  w  sali „Sokoła" odbędzie 
się wieczór dla młodzieży z referatem  
o b itw :e pod Wiedniem, śpiewam i i 
tańcam i współczesnemi epoce Sobie­
skiego. O godz. 10 w ieczór w  sali m a­
gistratu  odbędzie się „Bal — Akade­
mia króla Jana III".

N o w e  TO-cio z ł o t ó w k i .

Z okazji 250-lecia odsieczy wiedeńskiej wypuszczone zostaną w  najbliższym czasie 
nowe monety 10-zlotowe z wizerunkiem króla Sobieskiego. Na zdjęciu nowa m o­

neta 10-cio zlotowa

Strachocki, Ratschka. Jaśkiewicz, Dąbrów 
sikii I inni. B ilety do nabycia w  kasach Tea 
trów Miejskich oraz w  biurze ABO. ulica 
Rutowskiego 2

—  „Nleprzylaciólka“ Antoin‘a, oryginal­
na. fantastyczna komedja poruszająca w 
sposób niespotykany odwieczny temat nie 
przyjaźni miłosnej, niebawem ukaże sie  na 
scenie Teatru Rozmaitości. Próby w p e ł­
nym toku odbywają się pod kierownic­
twem Bron. Dąbrowskiego Grać będą PP. 
Mai ano wicz. Kńpemówna, Dąbrowski, Jaś­
kiewicz. Kański, Ratschka i inni.

— Colosseum. Tylko jeszcze kilka dni 
graną będzie przebojowa rewja ciesząc i 
się rekordowem powodzeniem w wykona­
niu pierwszorzędnego zespołu „Persk ie  
Oko“ pt. „Dziś u Pani Meli“ oraz na ekra 
nie super-przebój sezonu wytwórni „P-u- 
ramount" pt „Próbą miłości". W dnie po­
wszednie początek o godz 4-tej, w  nic 
dzielę i święta o godz. 3. Do rozpoczęciu 
1 seansu w  dnie powszednie ceny miejsc 
zniżone. W przygotowaniu premiera.

 0-----
— Lutuia-Macierz zawiadamia członków, 

że pierwsza próba chóru odbędzie się dziś
dnia 30 sierpnia w  lokalu własnym  pl. Ka 
pitulny 5, Wpisy i zgłoszenia nowych 
członków przyjmuje sekretariat w  dnie 
prób, tj. we środy i piątki.

— Sokól-Macierz podaje do wiadomości 
że z dniem 1 września rozpoczyna ćwiczę.

] nia gimnastyczne dla c z ł o n k ó w  i uczestni
' ków. Dla mężczyzn w poniedziałki, śnodv
I I piątki. Dia pań w e wtorki, czwartki i so ­

b o ty . z a w s z e  od 10 do 20. Ponadto p r z y  i

( rnuje wpisy na gimnastykę dla dzieci od lat 
pięciu Zapiisy i Informacje wszelkie co . 
dziennie ul Zimorowicza 8, w  godzinach 
od 18—20.

— Ozech°sIowacka graiika użytkowa i 
piękna książka. W salach M. Muzeum prze 
inysfoi artystycznego (ul. Hetmańska 20) 
została otwarta w ystaw a afiszów, druków 
okolicznościowych i książek, które repre­
zentują doskonałą a współczesną sztukę 
drukarską w  Czechosłowacji Wspomniane 
okazy w yw oła ły  bardzo silne zaintereso­
wanie w Krakowie. Poznaniu i  Warszawie. 
Szczegóły na afiszach.

— Kurs ustawodawstwa uzdrowisko 
wego. Polski Instytut P raw a  Admini­
stracyjnego zam ierza urządzić w  sier- 
cniu 1934 r. w T ruskaw cn kurs u sta­
w odaw stw a uzdrowiskowego, obejmu-

i iący w szelkie przepisy adm inisłracyj- 
| ne, odnoszące się do uzdrow isk. Kurs 
j ten ma być urządzony w porozumieniu 

z odnośnemi w ładzam i i organizacjami. 
P rzebyw ający  w T ruskaw cu prezes 
Instytutu prof. Hilarowlcz, odbył w  tej 
spraw ie konferencję z w łaścicielem  
T ruskaw ca p. R . Jaroszem , k tóry  obie 
cał sw oje poparcie.

— Konferencja młodych prawników 
słowiańskich w  Bratlslaw ie. W  dniach

i 3 —9 w rześnia br, odbędzie się w Rra- 
i tislawie w  zw iązku z I Zjazdom pra-

W czoraj odbyła  się sesja Magistr3'  
tu pod przew odnictw em  wicePTeZ’
Irzyka w  obecności w ic e p re z y d e n tó w '
dra Strońskiego. Chaiesa i dra Kubah
Ze spraw  W ydziału III. udzielono 36
konsensów budow lanych w tem dwód* 
na domy Il-piętrow e i trzy  I-piętro;We; 
Zatw ierdzono rekolaudacje przetwór*1! 
cy w  T eatrze  Wielkim dostarczonej 
przez firmę Polskie T ow arzystw o El®' 
ktryczne. Uchwalono w ykonanie f*3'  
wierzchni szutrow ej w  ulicy N abufe' 
ka .na odcinku ulicy' Sodowej do fs£V 
kowicza. Następnie uchwalono w yć3' 
nie nakładu m apy m iasta Lw ow a w 
podziałce 1:10.000 pi zez Książu 
Atlas. W  dalszym  ciągu  uchwali! M3'  
gis tra t oddać roboty schodów  gran1'  
tow ych  w  gmachu R atusza do 
p iętra firmie Ludwik Tyrow icz, ora® 
uchwalił dalsze kredy ty  na budoWS 
kanałów  w  Kleparowie i w  ulicy Kfe' 
iparowskiej, tudz’eż w ulicy P iekaf' 
skiej i Paw ła. Zgodnie z wnioskau*1 
W ydziału VII. uchw alono przedłuży1, 
stałe w sparcia miesięczne 296 osobo111 
i ^nadać dwa w sparcia dalsze, W res^  
cie uchwalił M agistrat przedłuż#5 
Schronisku św. Anny znajdującemu s1̂  
Pod opieką T ow arzystw a Pań M'I°' 
sierdzia św. W incentego a Paulo P1' ^  
uh Teatyńskiej zapomogę na u trzytn3'  
nic prebendarjuszy do końca b. r.

Wiec ludow y w  LubH
£GW. Krosno.

W opanowanej częściow o p rzez &'■ 
strukcyjne w p ły w y  w itosow e # s 

Dubli w pow. krośnieńskim, odbył sl5 
w  ostatnia niedz:elę. wielki w iec W  
dow y z udziałem posła W ojtow icz3' 
Poniew aż m iejscow y kierownik szkolV 
Klimczak uniemożliwił odbycie zebra' 
nia w jednej do tego przeznaczot1®' 
sali Kółka Rolniczego — w iec odb# 
się pod gołem niebem i zgrom adź 
około 500 osób. Zebraniu przew odu1' 
■czył w ójt Józef Byk. Obszerny refe'  
rat gospodarczy w ygłosił poseł W °r 
łowicz. W  dyskusji zabierali głos: 'vV,c 
ścian ta G rzesikowski. k tó ry  podkr®' 
ślił konieczność o p a rca  pracy  wsi 11,1 
własnym , sam odzielnym  w ysiłku T 
wiązek walki z rozkładcza d e m a g o g  
partyjną, następnie b. .poseł W iew iór'  
ski. L peck i i Krukierek. burm istrz Kr<̂ 
sna. Spokojny i pow ażny przebieg ?c'  
bran!a usiłow ała zakłócić bezskutecż' 
nie grupka agitatorów  w itosow y^1' 
Jako- ciekaw y i g łów n:e odnośne w D ' 
dze mogące zainteresow ać sz c z e p  
tego zebrania, zanotow ać należy 
kowicie uspraw iedliw ione skargi m1®1 
dcowych w łośc:an, że ludność wic.isK* 
krzyw dzona jest przez jasielskich. ż-W 
dowskich, detajlistów , k tórzy  na .W' 
m arku sprzedają sól po 40—46 gro?1#  
za kg., podczas gdy cena monopolo"*1 
w ynosi 36 groszy. B rak kontroli czT11 
ni:ków urzędow ych umożliwia bezkn1' 
ne ^ z y s k iw a n ie  ludnośc: wiejskich

1 300 EMIGRANTÓW  W YJECHAŁO 
DO PALESTYNY.

Warszawa, 28 sierpn-a. (PA J) 
pociągiem specjalnym w yjechało z  Wa1 
sziawy do- P alestyny  przez T ryR s 
301 em igrantów - pionierów żydov>:'  
skich t. zw . chaluców.

w ników  państw  słowiańskich   konjc
rencia młodych praw ników  s ło w u 1’1' 
skich, organizow ana przez Zwiaz0  ̂
czechosłowackich studentów  p ra*" 
„Praw nik". Konferenoja obaimuje spra 
w y organizacyjne i naukowe. Dla koi!l 
ferencji tej w ygłosi prof. dr. Tadfeus3 
Hilarowicz z W arszaw y referat o sP ' 
sunku pracy w  seminariach p r a ^ 11’ 
czych do pracy w kołach naukowy® 
młodzieży akademickiej.

:ł?

R. Drgała poleca kołdry, inatera®1,' 
p rzerabia kołdry po 5 zł., m aterace P 
7 zł. — Chorażczyzna 5 obok kl!!.( 
„Apollo". H'15'1

I
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Gospoda nad Prutem.
^P^W iiadoino, że  d o ln y  P ru tu  n?e trze­

ba, ani zachwalać, ani reklam ować. 
V̂v’Jaiszcza, )  (cdy rozsiadło się nad 

"ją takie w spaniale lado. W akacje w 
Gorgonach są metylku, najprzyjemniej­
szym odpoczynkom . nie tylko w ygud- 
!lem przyzw yczajeniem  — ale poipio- 

nałogiem. Być może. że :to zasługa 
cudownych izigoła właściwości je d n o  
;Ko, małego, skrom nego źródełka. U- 
k Miniował a się tn Lowiein w iara, że 
k<o raz napije się wody ze źródła 
‘Malara, tryskającego nad Prutem  mię 

» dzy Kamień em Dobosza a Jamna, ten 
btizez dziewięć lat zrzędu będzie w  te 
"bony  przyjeżdżał. W oda ta jest pre- 
■sztą zimna i naprawdę doiskonała — a 
ktk dotąd przepowiednia nigdy me z a ­
wiodła.

Nie dla w as więc te słowa, w y, któ­
rzyście tu kiedykolwiek już byli, bo 
napew no i w tym  roku — znajomi lub 
nieznajomi — spotykam y sie codzien­
n e  nu plaży, w górach i na dancingu.

Ale dla was, k tórzy  tych  stron nie 
znacie. Otóż obecnie prócz w szystkich 
rozkoszy, o których wam niejednokro­
tnie opowiadano, czeka w as niespo­
dzianka. Sł'yszełiśc:e zapew ne o  s ta ­
rych, szanownych ruinach obok mostu 
kolejowego, tego śm iałego kamiennego 
;Uiku, który' łączy Kamień Dobosza z 
Jamna. Stał tu kiedyś przyczółek m o­
stow y . surow a baszta, której zadaniem 
by (a obrona mostu. B aszta była mo- 
Dia. o grubych marach, z malemi otwo 
rami strzelni-czemi, z  arm atam i i za- 
jogą. Jednak zaw iodła. Podczas wiel­
kiej wojny M oskale moat w ysadzili w 
Powietrze, a z baszty zostały  smętne 
Diiny.

Aż w tym  roku stało  sic coś dziw­
nego. Oczywiście — cherchez Id Ifetn- 
n;e. W  tym w ypadku w  liczbie inuo- 
Sicj. Tam , gdzie nielMczrri znajdował! 
rom antyczne wspomnienia, a inni prze 
chodzili obojętnie. Związek P ra c y  0 -  
byw atelskiej Kobie: w  Stanisław ow ie 
Znalazł pole do pracy, i to  p racy  rzel 
d z y w śc ie  rozumnej i owocnej. Ruch­
ow a i czynna ta  organizacja uzyskała 
°d dyrekcii kolejowej nielylko dar w 
Postaci ow ej zrujnowanej Was»l> i te­
renu dookoła niej leżącego,. ale też od­
nowieniu budymku. ł obecnie zarn ast 
ruin przyciąga w w ok luksusowo i na­
der gustownie urządzona neislauraoja. 
Ną płaskim  dachu z cudow nym  w ido­
kiem na góry  i P ru t urządzono dancing. 
I*wie z Z. P . O. K. same zarządzają 
Gospodarstwem — a rezu lta ty  dopraw 
dy wyśm ienite

A najpiękniejszy jest cel owej pracy.
O.óż dochód z „Naszej G ospody" pi ze 
znaczony jest na bezrobotnych.

Przyjeżdżajcie więc, spóźnieni letni 
cy, nad Prut, wabi i /a s  najcudow niej­
sze wirzeSJJtowią słońce, A n:ie zapomi­
najcie odw iedzić „Naszej G ospody11, 
Wj zesleń w  górach przepiękny nie po­
żałujecie trudu.
m

Zbiórka dla dziecka.
W  dniach 4. 5 i ewentualnie 6 w rze 

śnią b. r. t. j. w  najbliższy poniedzia­
łek. w torek  i środę — odbędzie s;ę na 
terenie Lw ow a zbiórka odzieży, pro­
w iantów  ii pieniężna na cele Miejskie­
go Komitetu Opieki Pozaszkolnej. 
Zbiórkę przeprow adzać beda członko­
wie Komitetu i uproszone osoby  w to­
w arzystw ie um undurow anych funkcjo 
narjuszów  (w oźnych M agistratu i stra 
żaków ). Kolfcktanci będa zaopatrzeni 
w  niebiesiko-czerwone opaski z inicja­
łami M. K- O. P.. legitym acje z pieczę 
cią M. K. O. P., listy  zbiórkow e i 
1«vi tar jusze — rów nież z pieozęcfi M. 
K O. P . Datki pieniężne będą przyj­
m owane w yłącznie do lakow anych 
puszek M .ejskiej Kasy Oszczędności. 
P. T. Ofiarodawiców prosi Komitet, by  
p rz y  składaniu ofiar zaw sze legity­
m owali zbierających.

Zbiórka odzieżow a ma na celu umo­
żliwienie Komitetowi przyodzianie na 
zimę najbardziej potrzebującej dzia­
tw y . podobnie, jak to  by ło  w  ruktt 
ubiegłym . P row ian ty  sa pożądane ze 
w zględu na nadchodzący sezon doży­
w iania dzieci szkolnych i potrzebę 
uruchomienia — jak w  ubiegłym roku

luiclicu. W szystkie p row ian ty  będą; 
przyjm ow ane in natura  z w yjątkiem  
mięsa, na k tóre P P  O fiarodaw cy ze­
chcą składać w  czasie zbiórki jedynie 
deklaracje. Zbiórka pieniężna jest ró­
w nież bardzo  akiuania. Kom itet bo­

wiem już rozpoczął dożywianie dzieci, 
u to w ochronkach, mimo, że subw en- 
cyj na to w rozpoczynającym  się se ­
zonie jeszcze nie otrzym uje. Obraca, 
w ięc na ten cel re sz tę  niedużych kw ot 
oddanych mu p rzez Fundusz P racy  na 
cele iPółikoloinij.

Należy żyw ić  nadzieję, że całe spo­
łeczeństw o poorze jaknajserdeozniej 
tę  pożyteczna zbiórkę.

Najbl;iższej niedzieli, 3-go w rześn ia  
urządza Miejski Komitet Opieki P oza­
szkolnej w entę w  sali Giełdy przy  ul. 
Akademickiej 1. 17 Do w ygrania jest 
w iele cennych fantów, w  tem  biżuteria 
ze złota i srebra, kilimy, makatki, ko­
sm etyki. m aterjaly  na ubiunia. bony 
n a  obuwie, książki szkolne, węgiel, cu­
k ie r, drób. prosięta i t. d., f t. d.

'Co piąty los w ygryw a, cena losu 20 
gr. Losy będa sprzedaw ane w  lokalu 
Giełdy, oraz na ulicach miasta.

Wizyta historyków zagranicznych we Lw owie.
Dzisiaj, w  środę, pociągiem knakow 

skim godz. 14.30 urzyjedzie do Lw o­
wa w ycieczka historyków  zagranicz­
nych, k tó rzy  brali udział w  kongresie 
historyków  vv W arszaw ie. P rzybyw a­
ją do Lw ow a reprezentanci uniw ersy­
te tów  francuskich, angielskich, niemie­
ckich i austriackich. Na dworcu witać 
będą w ycieczkę w  sali recepcyjnej re- 
prezjentanei św iata naukowego, oraz

prezydium  miasta, poczem odjadą go­
ście na kw atery.

, W  środę popołudniu i czw artek  rano 
goście zw iedzą szczegółowo rozmaite 
instytucje i zabytki naszego nnasia a 
w czw artak  o g^dz. 5 popof. Polskie 
T ow arzystw o H istoryczne przyjm ie go 

. scii herbatką w  salonach re i ta s k ic h  
| uniw ersytetu. W  piątek rano goście od 

jadą do T ruskaw ea i B orysław ia.

Przed procesem o zabójstwo
i .  p. Tadeusza Ho łó w  ki.

Akt oskarżenia w ygotow ano przeciw trzem  oskarżonym .
Agencją W schód donosi: P roku ra to r 

Sądu O kręgow ego w  Sam borze sparzą 
dził akt oskarżenia w spraw ie zabój­
stw a ś. p. Tadeusza Hoiówki w T ru- 
skaw cu. Akt oskarżenia został w,niesio 
n y  w czoraj d o  Sądu.

Jako oskarżeni figurują: Aleksander 
Bunij. by ły  odźw ierny w  pensjonacie 
SS. S łużcbnczek  w  Truskaw cu, Miko- 
łaj M otyka, znany z innycłi procesów  
i Roman Baranow ski, student II. roku 
Politechniki. W szyscy  trzej oskarżeni 
sa o  współudział w  zabójstw ie ś. p. 
Hołówki. Spraw a łączy  się z  Przebie­
giem procesu przed Sądem doraźnym ,

którym  na karę  śmierci skazani zo­
s ta li B iłaś i Damyłyszyn.

P onad to  a k t oskarżenia zarzuca Btt- 
niiiowi i Baranow skiem u przynależność 
do OUN. Akt oskarżenia nie obejmuje 
przynależności do OUN. z  tego pow o­
du, że M otyka by ł swego czasu — 
przed  kilku m iesiącam i — skazany za 
prizynakżnoiść do OUN. i karę odsia- 
idiuie.

R ozpraw a .przeciw trzem  w yżej w y ­
mienionym oskarżonym  odbędzie się 
w  Sam borze, praw dopodobnie już w 
drugiej połowie września b. r.

Termin wyjazdu młodzieży wiejskiej
na dożynki do Spały uległ przesunięciu.

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ

W yjazd m łodzieży ludowej z (terenu 
trzech W ojew ództw  Ma top© skl W scho 
dniej nastąpi — wobec zm iany progra 
mu — dnia 2 września, a nie jak do­
niesiono w  dniu 1 w rześnia ooDOłiudiniiu. 
Jak  się dow iaduje Agencja W schód, 
wedle ostatecznie opracow anego ro z­
kładu jazdy pociąg specjalny z uczest­
nikami dożynek spalskich, w yru szy  ze 
Lw ow a 2 w rześnia o  g. 4.50 rano. P o ­
ciąg ten przybędzie do Spały  o g. 16. 
Pociąg będzie biegł z  szybkością zna­
cznie przyśpieszoną i zatrzym a się tył 
ko na niewielu stacjach.

Ze względu na zmianę, rozkładu ja­
zdy. podajemy dokładny czas zatrzy­
mania się pociągu ma terenie W oje­
w ództw a lwow skiego: Sądow a W i­
sznia 5.53, Przem yśl 6.35, Jarosław  
7,14, P rzew orsk  7,32, Nisko 8.28, G rę­
bów 9.00, W szystkie pow iaty ii: o rga­
nizacje zo sta ły  wczoraj powiadom ione 
o zrrćątbe rozkładu jazdy. Na w yżej 
w ynrenionych staciach do pociągu 
F to d a ć  będa uozestałpy doiźjjmek ąpa!

skich z bliskich i d a1 szych okolic sąsia 
dujących z  lenn stacjam i.

Jak sćę dowiadujemy, ilość uczestni­
ków  dożynek w  Spało z terenu W o­
jew ództw a ‘lwow skiego zw iększyła się 
bardzo znacznie w obec wiiehticgp za­
in te reso w an ą  i ułatv/ień podróży i o- 
siągnęła w  dniu dzisiejszym cyfrę. 900 
uczestników.

W  dniu 2 września wyruszy, ze Lwo 
wa drugi pociąg z uczestnikam i doiży- 
nek spalskich, (prawdopodobnie około 
godz. 13. Pociągiem tym  wyjadzie o- 
kołn 000 uczestników z  terenu W oje­
wództw a stanisław ow skiego i tarno­
polskiego.

Doi Lw ow a nadeszły z pnszczęgó!- 
nvch miejscowości Małopolski w scho­
dniej, k tó re  b iorą udział w  w ycieczce 
do Spały, wiadomości o  gorączkow ych 
przygotow aniach rrtłodźieŹy .wtiej-, 
skiej. Poszczególne grupy  przylgoto- 
w ują kyilencd i dary dla Pana rtie zy - 
dm+a, przed którym  odbędzie sie, wiie-,
luglOidzfbpa deffiad®. .

O k r u tn e  m o rd e rs tw o  
w  M o ściskach .

Mościska, (teł. w ł.) W czoraj nad ra ­
nem odkryto  w  M ościskach o k ru tre  
m orderstw o. Około godz. 2-giej stanął 
w  ptomieniach dom handlarki, 56-letniej 
Schłafowej i jej córki Fanci. P rzeb u ­
dzeni m ieszkańcy rzucili się na ra tu ­
nek i po dłuższej akcji zdołali ugień u- 
gasić. T eraz dopiero spotkała ich po­
tw orna niespodzianka. W ew nątrz  do­
mu na łóżkach leżały zm asakrow ane 
zw łoki Schłafowej i jej córki. W szyst­
kie szuflady b y ły  w yłam ane, sp rzęty  
zaś porozrzucane. W szystko w sk azy ­
w ało  na to, że popełniono m orderstw o 
rabunkow e. Zaraz rano na miejsce 

j przyby ła  komisja sądow o-!ekarska. Do 
konano sekoji zwłok obu zam ordow a­
nych kobiet. Ustalono, że zam ordow a­
no je ciosami siekiery. Spraw ców  zbro 
dni nie zdołano narazie w ykryć. T ro­
pieniem ich zajęła się policja śledcza 
z P rzem yśla, której funkcjonariusze zje 
chali na miejsce zbrodni z psem  poli­
cyjnym.

F a łs z e r z e  p ie n ię d zy  
w e  L w o w ie .

Policja śledcza we Lw ow ie przepro­
wadziła rewizję w  mieszkaniu Laizora 
Finklera przy  ul. Zam arstynow skiej 23. 
Znaleziono u niego, kilkadziesiąt sztuk 
fałszow anych m onet jednozłotow ych. 
W  następstw ie rewizji aresztow ano 
Finklera i dozorcę kamienicy, M ichała 
Dziedzica. W  zw iązku z  tom nak ry ­
ciem fałszyw ej mennicy odkryto ró ­
wnież jej „filję" w  Niemiroiwie i a re ­
sztow ano dwóch Lw ow ian: Łaszczo- 
w era i Selzera.

Om yłka w  druku w arta jest 
niekiedy 12.000 dolarów .
Dom lnandiiicwy Penkiius e t Cie w  

IWaiszyngtonfiei posłał m łodego u rz ę d ­
nika na pocztę z  połecienlem nabycia, 
arkusza 'lotniczych znaczków  .poezjo,- 
wych.

GJ.y urzędnikow i w ręczono na pocz­
cie pirzy okienku arkusz z mairkauu, 
zauw aży ł odraza, iż marki w ydruko­
w ane by ły  błędnie; aeroplan zdobiący 
znaczek odw rócony by ł sterem  do gó­
ry . Pokazał ów arkusz kontralieinowi. i 
wnet w szczął się na puczciie tumult. 
Rzucono się do spraw dzania arkuszy 
z markami?, w szystk ie  z om yłkow ym  
nadrukiem wycofano i na miejscu zni­
szczono'. Z kolei zw rócono się do  nilp 
dego człowieka z żądaniem .aby oddał 
nabyty  arkusz. T en  jednakże, nie wi 
ciernię b?!y, n 'e  zw racając uwagi na 
groźbę aresztow ania go, odm ów ił s ta ­
now czo wydan a arkusza. Kupił dnugiil 
a rkusz znaczków, tym  razom  dobrych, 
które m iały pójść na użytek firmy, w 
jakiej pracow ał, natom iast na drugi 
dzień sprzedał ów p ierw szy  arkusz ma 
rek z błędem w rysunku za  pokaźną 
sumkę 12.000 dolarów w  sklepie fila­
telistycznym . Dzisiaj zaś, jak twierdzą 
fadiowcy-zbteiraiczie, każda pojedyn­
cza marka kosztuje w sprzedaży 3.3C0 
dolarów.

P rzypadek  jest m atką rornysiu i oj­
cem fortuny

Al. V.

Udział Polski w  wystawie 
sztuki kościelnej w  Rzym ie.

W  grudniu b. r. odbędzie się w R zy­
mie m iędzynarodowa w ystaw ą sztuki 
ireligi'ino-kościełnej (Arie Sacra). Nu 
w ystaw ie tei Polska reprezentow ana 
będz;e  głównie w działach graiiki i ar- 
chtektinry kościelnej. Dzrał ton orga- 
mzujo Tow arz. Szerzenia Polskiej Sztu 
k i w śród obcych. Pozatem  udział w 
w spław ie wezmąi stale m ieszkający w 
Rzy-mto a rty śc i: Antoaj M adeasK rzeź 
biartz p, Szcztytlt-Ledmcka, pzeźbianka 
i  X, J l . v Rożen, artysto
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Wystawa dawnych przyrządów
i rękopisów  naukow ych w  K ra k o w ie .

W sprawie podaży zboża.
* Z racji M iędzynarodow ego Kongre­
su H istoryków : k tóry  przeniósł swe 
obrady do K rakow a, urządzona zo­
sta ła  przez U niw ersytet Jagielloński 
w  refektarzu klasztoru N orberta­
nek w ystaw a daw nych p rzyrządów  i 
rękopisów, naukowych.

W ystaw a 'Obejmuje d w a  główne 
dzia ły  nauk przyrodniczych , mianowi­
cie as ironom ję i chem ię ,  a składaja się 
na n ią  zbiory Biblioteki Jag,, O bserw a­
tor ium  Astr. w  Krakowie. Collegium 
Chemicum, o r a z  zb iory  d ra  Feliksa 
Przypkow skiego z Jędrzejow a.

Z działu astronomj; w ystaw iono kil­
ka rękopisów, poczynając od XIII. w., 
w śród  nich dzieła Jerzego Peurbacha, 
Jana Regiomontiamusa i Juliusza Fir- 
micusa iMaternusa. Z pam iątek po Ko­
perniku jest kopja p o rtre tu  ojca Ko­
pernika (pocz. XVII. w., zrobiona na 
zlecenie Jana Brożka), jest wpis Ko­
pernika na un iw ersy te t krakowski w r. 
1491. list jego do D antyszka ,z r. 1539, 
pierw sze w ydanie ,.De revo!utioni'bus 
nrb un* coełestium** z r. 1543, oraz rę­
kopis pierw szego zastosow ania teoirji 
Kopernika na U niw ersytecie krako­
wskim w  r. 1549 przez Hilarego z W i­
ślicy. W śród w ystaw ionych 10 globu­
sów  ziemskich i niebieskich z czasów
XV. do XVIII- w. zw raca  uw agę słyn­
ny „Globus jagiellonicus11 z  r. ok. 1510, 
najstarszy  na świecie globus, na któ­
rym  to  globus e jest zaznaczona Ame­
ryka. Pokrew nym  eksponatem  jest 
klocek d rzew orytu  mapy św iata z
XVI. w . niedużo m łodszy od najstar­
szej znanej mapy z w yobrażeniem  
Ameryki z  r. 1516. Z czasów Jana ŚnSa 
deckiego sa  dw ie lunety i dw a kw a- 
d ran ty  z lat 1760-1780. dalej najstar­
szy dziennik obserw atorium  krako­
wskiego, autografy  i t. p.

Osobny dział zajmują przyrządy  do 
mierzenia czasu. W śród  nich widzimy 
K alendarz z r. 1474. będący zarazem  
najstarszym  drukiem  krakow skim , a 
dalej sa tu zegary słoneczne. Ze zbio­
rów  tych. należących do największych 
zb orów zegarów  słonecznych w  Euro 
pie. sa na w ystaw ie 33 okazy z czasu 
od XVI. do XIX. w., a  w śród nich znaj 
dują się w yjątkow o rzadkie egzempla­
rze. a n aw et unikaty. W  osobnej ga­
blocie znajdują się rękopisy  m edycz­
ne i przyrodnicze z XIII. do XV. w., 
w śród n c h  Bestiarius Tom asza De Can 
iimprafo.

Z działu chemicznego są pam iątki po 
Karolu Olszewskim. Tu w yróżnja się

Prace Min. Spr. Wewnętrznych 
nad realizacja ustaw y 

sam orządow ej.
Min. Spr. W ew nętrznych przygoto­

wuje już dalsze posunięcia zw iązane z 
w prow adzeniem  w życie ustaw y sa­
morządowej.

Jak donosi „Pracow nik M ejski“ 
obecnie opracow yw ane są  dw a ogól­
ne rozporządzenia w ykonaw cze do 
tej ustaw y, następnie zaś przygotow a 
ne będzie rozporządzenie o w arunkach 
wym aganych od kandydatów  na zaw o 
dowych przełożonych gmin i p rogra­
mach zastępczych egzaminów w pe­
w nych w ypadkach dopuszczalnych 
zamiast prak tyki sam orządow ej. R o z ­
porządzenia te zostaua w ydane p ra ­
wdopodobnie w  końcu w rześn a lub w 
październiku.

Pozatem  jest rzeczą możliwą, że je­
szcze tej jesieni zostaną przepracowa­
ne wniesione do Sejmu projekty 
ustaw  o stosunkach służbow ych i od­
powiedzialności dyscyplinarne; praco­
wników sam orządow ych. P racow nicy 
samorządowi przeciw ni są załatw ie­
niu tej tak w ażnej sp raw y w  okresie 
kryzysu, gdyż w  ten sposób stosunki 
pracow nicze byłyby na długie lata 
ustabilizowane na m iarę chwilowych 
•warunków kryzysow ych.

serja jego przyrządów  do  skraplania 
gazów, poczynając od przyrządu, któ­
ry  jest tylko m odyfikacją p rzyrządu  
C ailleteta, po p rzez p rzyrząd  z r. 1883 
i z r. 1890 do ostatnich aparatów  jego 
konstrukcji, opartych na zasadzie 
przeciw prądow ej; niektóre z nich po­
zw alają na skropienie wodoru. Z w y­
staw ionego działu korespondencji Ol­
szew skiego zasługuje na wyróżnienie 
serja listów Ram saya w spraw ie Po­
wierzonego Olszewskiemu skroplenia 
odkrytych przez R am saya gazów : a r­
gonu i helu. Dalej są autografy w ybit­
nych uczonych.

Organizacja tej niezmiernie interesu­
jącej w y staw y  zajmowali się doc. dr. 
Aleksander Burkenmajer, piof. dr. lad . 
Estreicher i dr Tad Pfzykopski.

Jak  nam komunikują z Lwowskiej 
Izby Rolniczej w  miijnionym okresie 
pani pierwszych tygodni pożniwnych 
rolnicy rzuciŚ na rynek  duże ilości ży­
ra, przew yższające znacznie podaż w 
analogicznym okres e lat poprzednich, 
co wybitni® w płynęło na obniżanie 
cen i w yw ołało  na rynku tendecję 
zniżkową.

Jakkolwiek podaż ta  było w y w o ­
łana zupelnem w yczerpaniem  zasobów 
gotów kow ych w  gospodarstw ach rol­
nych, to  jednak stw ierdzić należy, żc 
pow strzym any sprzedaży j  rów no­
mierna podaż zboża leży  w  interesie 
samego rolnictwa i stanow i jeden z, 
podstaw ow ych w arunków , umożliwiają 
cych walkę o lepsza cenę. — Unormo­
wanie podaży staje się dziś możliwe 
dzięki' ois(łiaitnf'tm zarządiz^n/jo.m wiladlz, 
dotyczącym  w arunków  i rozm iarów  
kredytu zaistawowego i zaliczkowego,

Wiadomości sportowe.
KONFERENCJA PRASOWA W SPRAWIE 
BIEGU KOLARSKIEGO DOKOŁA POLSKI

W sobotę, w  lokalu W IC  odbyła się 
konferencja prasowa, zwołana przez orgą 
nizatorów tegorocznego biegu kolarskiego 
dokoła Polski w  antach 1—10 września br.

Przeprowadzone dotychczas przez orgii, 
nizatorów przygotowania do biegu przed­
stawiają się znakomicie, przyczem podkre­
ślić należy znaczną pomoc organizacyjną 
Państw. Urzędu Wych. Fiz. Jak już clono, 
siliśmy, w roku bieżącym olbrzymia więlc 
szość trasy biegu przeniesiona została cm 
wschodnie tereny Polski. Organizatorzy u- 
czynili to dla względów propagandowych, 
tembardziej, że biegi dotychczasowe u - 
względnlialy w  swojej trasie raczej zacho. 
dmie części kraju. W ywiad na szosach wy  
kazał, że  naogół na wytycznej trasie stan 
szos przedstawia się pomyślnie.

Dotychczas zgłosiło sie do biegu ponad 
40 zawodników. Wśród zgłoszonych zawo 
dników znajdują sie w szystkie czołow e on 
zwiiska naszego kolarstwa, a mianowicie: 
Olecki i  Michalak — narazie. d o  wystąpię 
niu z Legii1, bez przydziału. Stefański', Kieł 
basa. Więcek, Korsak, Zaleski i td Star. 
tować będą również dwaj wybitni szo­
sow cy  polscy z emigracji: Hnndryś zFran  
cji L W enclewicz z Niemiec.

Na bieg zgłoszono szereg nagród, z  na­
groda przechodnią Pana Prezydenta R ze­
czypospolitej na czele.

AUSTRIA ZWYCIĘŻA POLSKĘ W ME­
CZU O ROBOTNICZE MISTRZOSTWO 

EUROPY.

W sobotę rozegrany został na boisku 
Skry ciekawy mecz piłkarski pomiędzy ro 
botniczemi reprezentacjami Polski i Austrii
o robotnicze mistrzostwo Europy Zgodnie 
z przewidywaniami zw yciężyła drużyną 
austriacka w stosunku 4:1 (1:1)

W  1-ej połowie zaznaczyła sie lekka 
przewaga drużyny polskiej. W alczyła ona 
bardzo ambitnie i ofiarnie, ustępując Au­
striakom jedynie technicznie. Pierwsza 
bramkę zdobywa dla Polski Kubzda Na 
kilkanaście minut przed przerwą kierownik 
napadu Polaków Błazałek II zostaje kon­
tuzjowany i odtod Polacy grają w 10-tkę. 
Korzystają z tego Austriacy i uzyskują 
wyrównujący punkt. Po zmianie pó! za­
zna,cza się wyraźna przewaga gości natl 
drużyna polska, a owucami tej przewagi są 
dalsze 3 bramki, ustalające wynik dnia

Po tym meczu stan tabeli środkowo-cu. 
ropejskiej o robotnicze mistrzostwo Euro­
py przedstawia się następująco: 1) Austria 
7 gier, II pkt., st. br. 27:13 2) Niemcy 3 

i gier. 4 pkt. st. br 8:2. 3) Czechosłowacja 
4 gier. 3 pkt., st br 7:14. 4) W ęgry 2 
gry. 1 pkt., st br. 5:7. 5) Polska 4 gier, I 
pkt. st. or. 4:15.

 o—  Jt
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M e c z p iłk a r s k i P o ls k a — A u s tr ja .

W ub. sobotę odbył się na boisku Skry w_ Warszawie _ mecz piłkarski o robotnicze 
m istrzostw o Europy pomiędzy reprezentacjam i Polski i Austrii. Z w yciężyła drużyna 

austriacka w stosunku 4:1 (1 :l).

Program radiow y.
Środa, 30 sierpnia.

Lwów. Godz. 7—7‘55: Trans, z Warsza 
w y. Audycja poranna. 7‘55— 11*57: Przerw  
1T57: Trans, sygnału czasu z Obserwato­
rium Astronomicznego w  Warszawie, he; 
nał z Wieży Mariackiej w  Krakowie. 12*05: 
Trans, z W arszawy Muzyka z płyt. 12*25 
Codzienny przegląd prasy polskiej. 12*33 
Komunikat meteorologiczny. 1235: Trans 
z  W arszawy. Dalszy ciąg muzyki z pjyt. 
12‘55: Dziennik południowy 13—14*55:
Przerwa. 14*55: Muzyka z płyt gramoio.. 
nowych. 15‘05: Odczjtanie rrogramu na 
dzień bieżący, „Silva Rerum" i repertuar 
teatrów lwowskich. 15* 15: Muzyka z płyt 
gramolonowyclt 15‘25: Komunikat gospo­
darczy. 15*35: Lwowska Giełda Zbożowa
1 płyty. 15*45: Skrzypka P. K. O. 16: Trans, 
z Ciechocinka koncertu popularnego w w y­
konaniu orkiestry sy-mf Opery Poznańskiej 
pod dyr. Bolesława Tyllji. 17: Trans, z 
W arszawy. Odczyt aktualny. ..Dożynki w 
Spalę1'. w ygł. Jędrzej Ciertiiak.l 7T5: Tr.
2 Warszawy. Koncert solistów. Wykonaw- 

'ss\ Martt Baiówna tforł^),. Stanisław

Mikuszewski (skrzypce) transmisja z Kra­
kowa i Ludwki Urstein (akomp.). 18*15: 
irans. z W arszawy. „Dotychczasowe w y­
niki działalności „Funduszu Pracy" — w y .

tosi naoz dyr. „Funduszu Pracy", dr. 
Zbigniew Madeyski. 18*35: Muzyka lekka 
z płyt gramofonowych. 19*20: Rozmaitość,. 
10*35: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 19*40: Trans, z W arszawy. Kwa­
drans literacki: Tadeusz Rittner „Mąż"
(nowela). 19*55— 20: Przerwa. 20: Trans, z 
W arszawy. Muzyka lekka 20*50: Dziennik 
wieczorny. 21: Akcia „Radio -  Dzieciom". 
21*10: Trans, z W arszawy. Recital skrzyp­
cow y p. Eugenii Um ńskiej. Przy fortepia. 
nie prof. L. Urstein, 22: Trans z Warsza­
wy. Muzyka taneczna. 22*25: Wiadomości 
sportowe. 22*35: Komunikaty. 22*40—23: 
Muzyka lekka z p łj i gramofonowych.

Czwartek, dnia 31 sierpnia.

Lwów. (381). Godz. 7—7*55: Trans^ z 
, Warszawy., Audycja poranna. 7'p5— 11*57.: 
' .£izerwa. 11*57; .Im K n iaa  sygnał czasu z

(Męki udznjeletilu (przez w ładze pań-’ 
stw ow e odpowiednich sum na premie' i 
akcję 'iinterwencyjną, wiresizod dzięki 
energicznej i intensyw ne! działalności 
P  Z P  Z.

Pom im o znacznych środków pienię­
żnych. * jakie Państw o przeznacza usi 
akcję interwencyjna, m ającą na celu 
podniesienie ceny zbóż ponad poziom 
cen św iatow ych, ceny na naszym  rynku 
w ew nętrznym  są w  silnym stopniu u- 
załeżnione od cen uzyskiw anych przy 
■eksporcie na rynkach zbytu. W r. bie­
żącym  zbiory zbóż w  krajach im portu 
ijących są w iększe o d  norm alnych i mi 
skutek słabego popytu lokowanie na­
szych nadw yżek zbożow ych na r y n ­
kach zbytu jest połączone z dmżenii 
Itmdittościanij. — W  szczególności —
0  ile idzie o żyto, k tórego zapotirzebo 
w anie jest bardzo ograniczone — to 
znaczniejsze sprzedaży ze s trony  tych  
nielicznych krajów, k tóre są pow ażny 
mi eksporteram i żyta, pociągają za  so­
bą bezpośrednio zniżkę cen na rynkach 
zbyzu.

W  tych  w arunkach dążyć należy 
do tego, alby podiaż naszego żyta. na 
zagranicę była możliwie równom ierna.
— Jest to  możliwe o ty le tyiliko, o ile 
rolnicy będą sitara) i się w granicach 
możliwości równom iernie rozłożyć sw e 
sprzedaże na cały  rok gospodarczy.
— Pam iętać pdzy tem należy, że w  ro 
ku b eżąc jm  będziem y posiadali nad­
wyżki w yw ozow e1 w szystkich  czterech 
zbóż i sprzedaż pszenicy, jęczmienia i 
ow sa na rynkach zagranicznych bę­
dzie rów nież łatw iejsza i korzystniej­
sza, jeżeli będzie rozłożona1 na ca ły  rok 
gospodarczy. — W obec tego w  intere­
sie naszego rolnictwa leży. aby  w szy­
scy  rolnicy przestrzegali zasadę rów no 
miernej sprzedaży zarów no żyta, jak
1 innych zbó;

Zarów no władze państw ow e, jak i 
kierownicze organizacje rolnicze św ia­
dome są nieizwykłej wagi, jaką posia­
da dla całości życia gospodarczego u- 
trzym anie cen produktów  rolniczych 
na należytym  poziomie, i dlatego, do­
kładają i 'dokładać będą wszelkich w y ­
siłków i użyją wszelkich roeporządzai- 
nych środków  dfla przeciw działania 
zniżce cen a w yw ołania  ich popraw y.
— W  akcji te; muszą jednak znaleźć 
poparcie sam ych rolników, którzy, 
norm ując racjonalnie podaż zboża, dzia 
lać  będą przedie w szy  stksiem w e w ła­
snym interesie.

Obserwatorium Astronomicznego w  War­
szawie. hejnał z W ieży Mariackiej w  Kra­
kowie. 12*05* Trans, z W arszawy z ogro­
du „Bagatela** K. Dakowsklego koncertu 
popularnego w wy.k. orkiestry pod dyr. 
Bronisława Szulca. 12*25: Codzienny prze­
gląd prasy polskiej. 12*33: Komunikat me­
teorologiczny. 12*35: Dalszy ciiąg koncertu 
popularnego 12*55: Trans, z W arszawy. 
Dziennik południowy. 13—14*55: Przerwa. 
14*55: Muzyka z płyt gramofonowych
15*05: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. .,Si'lva Rerum" i repertuar teatrów  
lwowskich. 15*15: Muzyka z płyt gramo­
fonowych. 15*25: Trans, z  W arszawy. Ko­
munikat gospodarczy, 15*35: Lwowska Gid  
dla Zbożowa i płyty. 15*45: Lwowski Kącik 
Harcerski 15*50: Muzyka z płyt gramofo­
nowych. 16j  Słuchowisko p. t.: „Dolina 
czarnego potokn“, w  opr. Małgorzaty Ster- 
bówny. 16*30: Trans, z W arszawy — kon­
certu kameralnego z płyt (z cyklin koncer­
tów, poprz. omówieniem K. Stromengera). 
17: .Przegląd czasopism kobiecych — o- 
m ówi p Konstancja Hojnacka. 17*15: Kon­
cert orkiestry salonowej pod dyr. Tadeusza 
Seredyńsklego. 18*15: Trans, z W arszawy. 
„Młode lata króla Stefana" — w ygi. p. Ka­
rol Koźmiński. 18*35: Trans, z Warszawy 
Arie 1 pieśni w  wyk Marii Dolskiej - S ie­
radzkiej. Przy fortepianie proi .L. Ursicln. 
19*05: Muzyka z płyt gramofonowych.
19*20’ Rozmaitości 19*35: Odczytanie pro- 
graniu na dzień następny, 19*40: Trans, z 
W arszawy. Felieton p. t . : „Barwność pla­
ców  targowych w  Polsce'* w ygi. p. Fran­
ciszka Szyfm anówm  19*55—20: Przerwa- 
20: Trans, z W arszawy. Koncert w  wyk- 
orkiestry symf. P  R. pod dyr. Józefa Ozi- 
miińskiego. Jerzego Czaplickiego (baryton) 
l Ludwika Urstelna (akomp.). W przerwie 
o g 20*50: Dziennik wieczorny z Warsza­
w y. W przerwie o godz. 21: Komunikat Mi­
nisterstwa Roi i Reform Rolnych z War­
szaw y. D alszy ciąg koncertu. 22: Trans. Z 
Ciechocinka, Muzyka taneczna z kaw i ar w’ 
„Europa". 22*25: Wiadomości sportową,
22*35: Komunikaty 22*40—23: Muzyka r * *  
ka 2 płyt gramofonnwych.
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ł P l o n  n i e s i e m y ,  p l o n . . .
P ra c u je m y  nad je g o  p o w ię k s ze n ie m  w  s trze le c k ic h  s ze re g a c h .

uczcić radosny dizień zakoń- 
^ żmuckicM troctu żniwnego —  
''F e lk o w ie  nasi; .obchadiz IL piękny, 

f a ń s k i  zw yczaj, zawiany dożynka- 
l ,  Z n ie w a ż  Polska jest kraiem  w y 

rolniczym, obrząd dożynek, otb- 
yr^cizony p rzez ca ły  lud wiejski, był 
^-jako ogótaopoilskiem świętom i syin 
P®-*2ował przyw iązanie ludu do  ziemi 
Jl^ d lc 6w.

W Polsce w spółczesnej zw yczaj do 
Ja k o w y  przyjm uje sie na nowB po 

^iacii i m iasteczkach. Odbywana s;ę 
•awet co parę lat 'Ogótoopolslcie aoizyu 
f; ^  rezydencji Fana P rezyden ta  Kze 
^ o s p o ł i te j  — Spalę, przyezem  Pan 
tezy  Jem  bierze w  dożynkow ych u- 
^ y s to ś c ia c h  osobisty  udział. 

z  'lego względu spalskie dożynki sto 
niieityiko spełnienie starego  z w y  

za]® rfffllSzego, aite są rów nież po- 
manifestacja o  diaralkterze pań- 

J ^ o w y ir .  Zjeżdża się bowiem  na 
ięle młodzież z całego kraju, z ndei- 
j ^ o ś o i  pobli skich i z najdalszych z*
. ‘dków nasze; ziemi, aby  z łożyć liold 
^W yższem u reprezentantow i M aiestu 
' u Rzeczy pospolitej, dzierżącem u w  
J ^ m  ręku berło  w ładzy  nad Pań- 

i Stojąc e mu na straży  jego przy 
v J?So rozwoju.
(jA^ganizowane w  Spalę uroczystości 
j ^ n k o w o  mają jeszcze t to  znaoze- 

że są one niejako m anifestacja ied- 
duchowej całej polskiej mloidzie- 

Wiejskiej, B ierze w nich udział m ło 
nie z  jednego bynajm niej zw ląz ■ 

u  J nie z  teanego stow arzyszenia. W y 
^ u j e  jednak na dożynkach w spólnie 

jednakow ych strjfccfi ludowych, 
t lą c y c h  się jedynie w  zależności 
^ g o , którą z ziem pulsikiich grupa 

‘^ionalna reprezentuje, przyczem  re- 
, ^en to w an e  są zazw yczai w szystk ie  

P 'ży ją tk u  ziem e Rzeczypospolitej.
. r?yl tej okazji na jedną rzecz w arto 
c Vrócd  uw agę. F^rzeważającą ilość u- 
P^stników  dożynek spalskich — to 
^;'rze!-cy. Jest tale dlatego, że Zwiiązek 
wrzeieckj jest n a w :ększą na wsi o r- 
2?“lza :ją  — i na w iększe reprezentuje 
dSi9Py wiejsk oj irdodz fży.

^P o tężn y  dorobek strzelców  zarów no 
(j ?akrreis.;,e przysposobienia m łodzieży 

°brony kraju, ?ak i jej przygotow a ■ 
i^a rolniczego, które organizacja strzę­
p k a  przeprow adza na drodze maso- 

organizow ania w śród  swoiich 
^ °ń & w konkursów  rolnych — zjed- 
jr :ą z ^- iązkcw; Strzeleckiem u co raz  
'^ ^ '- i s z e  m asy sym patyków , co po- 

•sta-ie, w ścisłej łączności z tak  w spa 
■; .3. w ostatnim  czasie rozbudow ą 
*‘̂ c!o\vą szeregów  strzeleckich. 
[)v' a sad.niei»e. k tóre  dziś już nafażało 
I /’’ bolhjcść. dotyczy rzeczy  naistępu- 

Nikt n e potrafi zaprzeczyć, że 
J3zcĄ Strzelecki bardzo dobrze w y 

J ^ « i e  sie z dobrowolnie na sieb'e 
p^"o tiego  obowiązku wychow am a 
r nst-vu pożytecznych obyw ateli, któ- 
j, y  b y lib y przygotow ani zarów no z 
^tobiti-em w ręku stanąć w  fononie 
i w Sc: ,gTan'c na P^ypadels wojny, jak 
j)t eh w jj pokoju — umiioJiiby żyć i 
jd ^ o w ać  d!a Państw a. Z drugiej sfcra 
je w eizirny, że pozą Związkiem Strze 

01 istnieją inno jeszcze, bezsprze- 
o znaczn e m niejszych w piyw ach 

i;;i lt>\vaw.czych ekranizacje, które te 
''tle?6 ^a s â fkósą na swoich sżtonda- 
i|lj ’ co i strzelcy, k tóre  jednak nie 
1̂ :5 ^ M ikazać się takieum w  pracy  
" ^ i^ c ia m i ,  jak Zw iązek Strzelecki. 

li)lv W ydaw ałoby się — nikogo nic tnzeba 
że wskutfck tego  cała 

ijiim L'^ winna znaleźć sie w  seere- 
iijj tej organizacji, k ‘ó ra  naHepsze^ 

pOirafi poszczycić siię irezulllatanii 
:iHoi która najw iększy z  pośi ód wszy 
i . ' f 1! 'iinych organIzack ma wpływ 

totodzkż.
l,1k iiiewątpliStwfa ba ć n o w rmni lejCJZ

do tego nie doprowadzi niilk" Jimijr, jak 
•samo ipokac^eństwo, któreniu przecie 
leży na seiicu należyte przygotow anie 
obrony kraju. Drogi chyba w skazyw ać 
tu nie potrzeba: czynny udział w wfre! 
k le i  obyv.ratd!skieij pracy Związku 
Strzeleckiego nad pomnożeniem zdol- 
m ości obtjoinnycJi narodu i popiieramie 
w ysiłków  młodzieży strzeleckiej — o- 
to ta dostępna dla każdego obyw atela 
droga.

Musimy na nią śkierow ać nasze o- 
czy  w łaśnie dziiś. kiedy młodzież z 
eałey Polski zjechała się do Spały i 
przy  śpiewie stare], ludowej pieśni:

P ioruny bbą zazw yczaj w  w ysokie 
drzew a, piodotmiic i papierowe grom y 
naszej opozycji p rasy  z praw a i lewa 
usiłują zdezorgamizować i zo h y d zd  w 
opinji publicznej te przedewszystkiiem 
organizacje, k tóre  rozw ijają ży w ą dzia 
lalność, rosną -w w pływ y i są forpocz- 
ją  tnyśli i p racy  państw ow ej.

Od lat już całych p^edm io tem  z.aa:e 
kłych ataków  prasow ych jest Związek 
Strzelecki. W ystarczy, b y  w  jakiejś 
prowincjonalnej mieścinie wybuchł dro 
b ny  feonfJikt m iędzy oifikapzaoją strze 
locką a m to jcow ym  klerem  (a wina 
nie zaw sze leży po stronie młodzieży 
strzeleckiej;. Natychm iast po opozy­
cyjnej prasie snują się dym y inw ektyw  
o antykatołicfc m, m asońsk m, bolszewj 
ckim charak terze Związku Sarzeleakle- 
go.

W ystarczy , b y  jakiś obyw atel Pań­
stw a popadł w  konflikt z orawem i 
stanął przed sądem, a był członkiem 
organ'zacj''. N atychm iast zj&wtą się 
szkodliwie notatki i obiegną całą prasę 
antyrządow ą, stołeczną i prowinc»oaa'- 
iną. soczyste  m ało w ybredne tytiułyr 
„D ziałacze S trzelca złodziejami 
„Działacz S trzelca podburza tprzekup- 
k i“ Ifamteuliis-iranc!),, 4S(irzeicy ic to s tt 
wykoleić pociąg" (anów amitentyiczneł) 
dtid. i jeszeże plugaiwdej. Gdy brak ma­
teria łu  faktycznego, fabrykuje suę te 
notatki beztirasko w  redakcjach, byle 
jpknajczęśaiej wikuwać w um ysły czy 
telnikóiw przekmiąnie, że  działalność 
Zwiąizlku Strzeleckiego jest szkodhw ą, 
a rozm m  moirallny lego członków  za­
graża e ty ce  publicznej.

D em a g o g iczn e  >te n iC ttóy , o d ću w n a  
zn an e, oddaWma n grane jurze s ta ły  już 
robić w rażertie. C el ty c h  d y w ersy j  
zbyit jeist w id o czn y , a  k ła m stw o  s z y  e 
z b y t grirbem: nićm i. G d y b y śm y  od rzu ­
cili c a ły  bezlik  w y ssa n y c h  z p a lca  ifl- 
Synuacyj i g d y b y  ślę n a w e t o k a za ło , 
że  p ew ien  -odsetek ty ch  a larm ujących  
d on iesień  za w iera  cząstk ę , d o w io d ło b y  
to  tyilko jedn ego: ż e  w  w id o -ty s ęcznej 
•rzeszy strzeleck iej trafić ś lę  m ogą  i 
jednostki -o m niejaaej od p orn ości m o r a :. 
mej lub z g o ła  p rzy stęp n e , które te ż , n ie  
m ieszk ając, zostiaia u su n ię le  z organ ’- 
zncjl. Z w iązek  S trze leck i nie obraca  
się ty lk o  w  salonach , w śród  „górnych  
ciziicsiętaiu ty s ięcy " . Jest organizacją  
m asow ą, która halsiła p ra cy  p a ń stw o ­
w ej, h asła  d y scy p lin y  m oralnej i  o rga -  
inizacyinoj n d sr e  w  dtolly sp n feczn e1.

ydźwiga te doły na w yższy poizioin 
zbiorow ego życia.

N ależałoby zagadnienie odw rócić: 
O lileż więcej by łoby  w  spoleczcri- 
stwtie przestępstw  i zumadhan. gdyby  
nie w ytężona, wieloletnia ranaiLa Zwiąż 
ku S trze leck cg o ! P rnca idąica rówńo- 
cześnle w  kilku kiiieriinikiacli, dająca do 
łom społecznym  w ytyczne idcologj: 
oaństwowej, a rónrnocześie 'zaspokaja­
jąca w szystkie niemal potiraebv kultu- 
ra too-^św bóow  szerokich w arstw .

„Plon niiesćiemy, plión“.„ składa P lezy  
llentowii Rzeiczypospoiital hołd z  sym- 
boiiicznym wieńcem, m ającym  ozna­
czać jej dorobek w p racy  dla doib.ra 
I 'alislwa.

O plonie te j pracy, musimy myśleć 
w szyscy, gdyż od lego zaittżj- p rzy ­
szłość Państw a, a trzeba to w yraźnie 
jiowiedizileć — plon tein będzie doi^fató' 
oveocuy, gdy w  szeu lg ich  stinzęlockScli, 
f lo ro  z lakiem pięknem pracuj* powo­
dzeniem dla le j przyisztości, znajdzie 
się cale społeczeństw o, znajdą si? 
w szyscy obyw atele R z oczy posiioilite j .

Dziiś już około 90% oddziałów strze­
leckich pos ada śwltoulice w ljsn e  łub 
użyczone przez w ładze szkolne. Poili’ 
urn mizerii gospodarczej z  rokiem k a t 
dym zaznacza się silniej pęd ku budo­
wie w łasnych dom ów s-rzeleckich, 
zw łaszcza na kresach, wschodnich. 
Związek posiada około 8.000 bibliotek 
z liczbą 150.000 tom ów. W  ostotmMn 
roku spraw ozdaw czym  zorganizow ał 
około 7.000 przedstaw ień  am atorskich 
i ponad 8.000 imprez kulturalnych. Po­
siada około 300 ork iestr i zespołów 
m uzycznych, 550 chórów , 493 kół tea ­
tralnych itd. W  taik ważnej dziedzinie 
pracy , jak przysposobienie roluiczt; 
Związek poszczycić się może przepięli 
nemi rezultatam i. W  roku ub. w  900u 
bez m ała m iejscow oścach zdołał zor­
ganizow ać ponad 1.300 zespołów 'rol­
niczych przy liczbie uczestników do­
chodzących do 10.000.

Ponad temi działami pnaicy, ponad 
troską o  wycho wanie fizyczne i spor­
tów® góruje oczyw iście zasadniczy cci 
Związku: uobywaiflellienii© szerokich
w arstw , przekucie bleraej maisy na żoł 
uiersk'1 hufiec obywrateffi świiadomycli 
sw ych wotb«c Państwa obowiązków. 
W dzlteteiszym sw ym  rozwoju Związek 
St-zeledcl przestał już być tylko fedną 
z  licznych organizacyi społecznych. 
Jesttr jedną z  „klawiatur" prństwowych", 
by powtórzyć wyrażenie prezesa za­
rządu głównego, F.r. Paisahalskiiego. 
rzucone na 1’pcowem zjeździć delega­
tów w  Poznaniu. Służy bowiem Pań­
stwu i ideologię państwową masie w  
inasiy. „Jeinem  z  najważmojszych za- 
gądniefi, jakiie Związek Strzelecki mo­
że i musi sobie postaw;ć  jest' wj"wo- 
lywarile w  szarej Związku Strzeledcie- 
go braci z rot/umie nfte wielkość spraw  
państwowych, wielkóSci problemtaltów 
narodowych"

Postępując wdiąż naprzód konsolida- 
cia polskiej myśli politycznej w \ raża 
się też potężnym  rozw ojem  liczebnym 
organ^zaci Związku Strzeleckiego. By 
sięgnąć tylko do liczb z la t ostatnich, 
w y sta rczy  zaznaczyć że jeżuli stian od 
działów, członków ii członków  linio­
w ych W r. 1929 przyjm iem y za 100. 
staj! w roku 1933 wynaizj si|ę ilczbamii: 
245 (oddziały), 292 (członkokiej i 335 
fćzlonkow ie łinjowi). Najwięksizy pnzy 
ro st w  okresie ostatnich 4- ch lat miał 
miejsce ma terenie W ielkopolski i Poimo 
rz,a- W ynosił on w stosunku do roku 
1929 w  Poznańskie ni 429.5%, ,na Po­
morzu aż 1128.7%!

Te! liczby mówią o  zupełne: prze 
mianie psychiki Indnośca naszycłi ziem  
/achodnich. 1 '(ien ostaltini' niegdyś ba­
stion Pbwiepolsfkiich \vtp{ywów stanął 
do warsztatu pracy państwowej. Tern 
zroiaumiialsza się staje żółć i gorycz 
sławetnej opozycji.

Zw ’ązęk Strżetefckii nie w strzym anie 
idzie naprzód w  swe, nmiĄstwowej o ra -  I

f ey. J

i  życia obozów  strzeleckich.
Zarząd Powiatu: Lwów-Wiasto Z. S.

posiada występującą przy wszelkiego ro­
d z a j urociystuściach orkiestrę dętą w  s j .  
le 36-ciu strzelców, przynależnych do po­
szczególnych odaziałów Z S na tereme 
Lwowa °o}ow ę tej orkiestry wystała Ko. 
menda VI. Okręgu Z. S .na swój letni' 
obóz strzelecki do Pasiecznej na pierwsza 
połowę czerwca b. r. Na ooozie orkiestra 
umilała pooyt przeszło 600 strzelcom, przy­
byłym tamże z caiego terenu Vl. Okręgu 

, Z. S. przygrywając codziennie przy w y­
marszu na ćwiczenia i powrocie z ćwiczeń, 
nadto poaczas koiaru i przed udaniem sie 
na nocny spoczynek. W godzinach zaS 
w onycn oo tych służbowych w ystępów  
oraiestra ćw iczyła swój powiększający się 
z dnia na dzień repertuar pod kierunkiem 
sw ego komendanta i kapelmistrza, por re­
zerw y sap Sieprawskiego, względnie jego 
zastępcy, sierż. Jairorskiegc 

Doskonale zfgrany przez czas pobytu na 
obozie zespół wystąpił po powrocie z obo­
zu po raz pierwszy na festynie strzelec­
kim z zabawą taneczną w  Kulparkowie, u. 
rządzonym przez trzy tamtejsze oddziały 
Z. S. (2 rnęskię i 1 żeński). Przed p rze­
szkoleniem na obozie orkiestra mogła była  
być użyta tylko do marszów.

Obecnie orkiestra została przydzieloni 
do kornego oddziału Z. S. im rttu W ąso­
wicza.

Ostatnio powstała przy orkiestrze szkoła 
elew ów  orkiestralnych na wzór takichże 
szkół wojskowych W ten sposób Komen­
da Orkiestry s n r a  się zapewnić sobie ao- 
płj-w nowych sił muzycznych dla pow ię­
kszenia zespołu, który będzie mógł być po_ 
tem dzielony na kilka grup samodzielnych. 
Oplękun orkiestry prof. dr. R°man Belohla- 
vek. kpt rfe/,. Komendant i kapelmistrz 

Sieprawski. por rez. sap.

S t r z e l e c k a  w y c i e c z k a

cfo  W i e d m

W związku > wiedeńskiemi uroczyisło- 
ściam: 250-Iscia odsieczy Wiednia I zamie. 
rzonym udziałom w nich delegacji WojŚica. 
Związek Strzelecki organizuje specjalnie 
pla strzelców i strzclczyń zbiorowrą w jr- 
c :eczke na te uroczystości. Koszta w y ­
cieczki w  przybliżeniu wyniosą 14U—175 
z ł , na osobę za 6-dniowa w ycieczkę wraz 
z jxid'óżą, hotelami i wj-żyw.eniem. przy­
czem Zw. Strzelecki będzie dąży) do zmiej- 
szenia tych i:osztów dla tych uczestników  
[Wycieczki, któi zy nie zechcą korzystać ze 
wspólnych hoteli i wyżywienia.

Zgłoszenia należy nadSyłać na adres: 
Komenda Główna Zw. Strzeleckiego, War. 
szawa, ul. Myśliwiecka 3.

Depesza Komeniianfa gl. Afzsargćw 
z  okazjt zł-le n ia  Z w , s lrzelecH’ Ego.

Komendant główny Związku Strzeleckie- 
So ppłk dj-pl Wł. Rusin otrzym ał od ko­
mendanta głównego łotewskiej organizacji 
obrony kraju . Aizsargów" płk. Praulsa z 
okjzi. 25-lecla Zw. Strzeleckiego nasteou. 
jacą depeszę:

„W imieniu swojem i w imieniu wszyist 
kich „Ajzsa-gów“ składam Panu, wielce 
Szanowny Panie Pułkowniku, osobiście i 
tak bardzo zasłużonemu Związkowi Strze­
leckiemu życzenia z okazji święta 25-lecia.

Niech duch bohaterski i gorąca miłość 
Ojczyzny będzie zaw sze i na przyszłość 
symbolem pożytecznej pracy strzelców tak 
dJa siebie, jak j dki dobra własnego Pań 
istwa".

Rośnie przyjaźń Zw ią zku  
Strzeleckiego ze  Szw edam i.

Zadzierzgnięte w r. 1931 na międzyna­
rodowych zawodach strzeleckich we Lwo­
wie pizyjazne stosunki Zw. Strzeleckiego, 
który te zawody organizował, ze szwedz­
kim Ztv. Strzeleckim z każdym dniem za­
cieśniają sie coraz bardziej. W zwTązku z 
temi przyjazmemi stosunkami w końcu 
liDCd odbyły sie korespo.nde,ncyjne zawodv 
strzeleckie między zespołami Polski f
Szwecji, przyczem niewielką różnicą pun­
któw zw yciężyła znakomita drużyna
szwedzka, w  której znajdowali się wybitni 
strzelcy świf towej sławy, a nawet kilku 
mistrzów świata. Na zawodach tych roze­
grana została nagroda wędrowna Zw, 
Stnzeleckiego. którą zdobył zespół mi­
strzowski Szwecji.

W uznaniu zasług na polu zbliżenia brat. 
nich organizacyj komendaint główny Zw 
Strzeleckiego ppułk. dyp-l Władysław Ru­
sin został odznaczony komandorskim krzy­
żem II. kl. szwedzkiego orderu „Waań™“. 

—  o------

1 ■ - »

Gorycz zawiści budzi
w spaniały ro zw ó l Z w . strzeleckiego.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

Km II. 20Z6/ó3. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu grodzkiego w Stanisławo wie. Re 
wiru II. urzędujący w Stanisławowie przy 
ul. Kraszewskiego 1. 3, na zasadzie art. 
679 K. P. C obwieszcza, że dniia 20 wrze­
śnia 1933 r. o godzinie 11.30 przed polu. 
dniem w sali Sądu grodzkiego w Stanisła­
w ow ie Nr. 102 odbędzie się sprzedaż z pu 
blicznej licytacji nieruchomości składającej 
się z whl. 2056 ks. gr gm Stanisławów  
obejmującego pb. 1252/2. 1252/3 wraz ze 
stojącym na takowych budynkiem mie­
szkalnym. oraz whl 3368 kis, gr gm. Sta­
nisławów. ooejmującego pg. 1128/6. 1128/4,
0  powierzchni łącznej 6.90 m kw , stano­
wiących własność nieobjętej masy spadko­
wej bp Salomona Sussmana Nierucho­
mość pow yższa wpisaną jest w  Urzędzie 
ksiąg gruntowych Sądu okręgowego w Sta 
nisławowie. Pow yższa nieruchomość 2056
1 3368 oszacowana została na sumę 5098 zł. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny w y­
wołania. tj. od kw oty 3823 zi 50 gr. Licy­
tant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w  gotowi-znie w  kwocie 
510 zł.. ?itbo w takich papierach wartościo 
wych bądź książeczkach wkładkowych, in­
stytucji. w  których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich ] że papiery wartościo­
we przyjęte będą w wartości 3/4 części ce 
ny giełdowej. Przy licytacji będą zacho­
wane ustawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicznem obwieszczeniem  
r.ie będą podlane do wiadomości warunki 
odmienne: że prawa osób trzecich nie bę­
dą przeszkoda do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń. jeżeli osoby te przed rozpoczęciem  
przetargu nie złożą dowodu, że w niosły  
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie w łaściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji: że w  ciągu osta­
tnich 2-ch tygodni przed licytacja wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ei do 18-tej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie. 3446/K

Stanisławów, dnia 5 sierpnia 1933 r.

Km. 1533/33 Edykt licytacyjny oraz w e ­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności Stro­
na zobowiązana: 1) Franciszek Petrus;
2) Helena Petrus ż. Franciszka w Nadwor­
nej, u! Delatyńska. Na wniosek strony 
egzekwującej Banku Spółdzielczego z nie­
ograniczona odpow. w Nadwornej odbędzie 
się dnia 2 października o godz. 12 przed­
południem, n-a zasadzie zatwierdzonych w a­
runków licytacja następujących realności: 
Niewjńsanych do księgi gruntowej: parc 
bud. i kt. 122 Budynek na tej parceli, 
parc. grunt. 1562. parc. grunt. 1563, budy­
nek mieszkalny na tej parcel, stodoła wraz 
z stajnią, klozet, drzewostan i oparkanie. 
Jiie. Wartość szacunkowa: 6 230'— Naj­
niższa oferta: 3.553*17. Wszystkich, którzy 
roszczą sobie prawa rzeczowe do tej real­
ności mają je zgłosić najdalej do 15 wrze­
śnia 1933, gdyż inaczej rozszczenia ich 
o tyle uwzględnione, o ile aktami egzeku- 
cyjnemi wykazane zostaną. Poniżej najniż. 
szej oterty sprzedaż nie nastąpi,. Sąd jako 
sąd hipoteczny z a n o t u j e  wyznaczenie ter­
minu licytacyjnego. Warunki licytacyjne 
przejrzeć można w  kancelarjt Komornika 
Rewiru li.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. 11 
Nadwórna, dnia 19 sierpnia 1933. 3447/K

Km 210/33 Edykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro­
na zobowiązana: Michał Drimer i tow. Na 
wniosek Kością i Marumi Bcjczuków z Blt- 
kowa wzgl. obecnie wykazanych ich spad­
kobierców Mikołaja Bojczuka i Anna z Bo}-. 
cz.uków Maiksymiukowej zast. przez adw. 
Dra Nykolanczuka w  Nadwórnej, strony 
egzekwującej, odbędzie się dnia 2 paździer­
nika 1933. o  godz. 11 przedpoł. na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja nastę­
pujących realności: mewpisanych do księ­
gi gruntowej, a to: parceli grunt, ikat 721/1 
w  gminie kat Pasieczna, stanowiąca łąkę 
porośniętą, w  obszarze 2 h. 18 a. 53 m 
opisanej wedle protokołu z dnia 20 sierpnia 
1929 E. 1536/29 W artość szacunkowa 
wraz z przynależ.: 1218 zł. Najniższa 
oferta: 812 zł Wszystkich, którzy roszczą 
sobie prawa rzeczowe do tej realności ma. 
ją je zgłosić najdalej do 15 września 1933. 
gdyż inaczej roszczenia ich o tyle uwzglę­
dnione .o ile aktami egzekucyjnemi wyka- 
za.ne zostaną. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Warunki licytacyjne 
przejrzeć można w  kancelarii komornika 
Rewiru II. Sąd jako sąd hipoteczny za­
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 11. 
Nadwórna. dnia 30 czerwca 1933. 3448/K

Km 1647/33. Edykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności Stro­
na zobowiązana: 1) Jan Pronoyis, 2) Sta­
nisław Wąsowicz. 3) i 4) Józef j Elżbieta 
Rowińscy. Na wniosek strony egzekwują­
cej Banku Spółdzielczego z nieogr. odpow. 
w Nadwornej, odbędzie się dnia 2 paździer­
nika 1933, o godz 9-tej przedpoł. na za­
jadzie zatwierdzonych warunków licyta 
cja następuiących realności, njewDisa- 
nych do księgi gruntowej: I. U Realność 
w Pniowie Drzy drodze, w  niwie. „DoHsz- 
niańka**. stanów, plac budowl na którym 
•«vdnje sie dom mieszkalny, kuźnia j no- 1

Nr z dnifi

worozpięty budynek mieszkalny oraz bu­
dynki gospodarcze .2) Grunt or:iy w Priio- 
włe, obszaru T. 1/4 morga. 3) Łąka w niwie 
„Sawulanka" 4) Rolę w niwie ..Caryna 
dolna". 5) Grunt orny „Ćaryna dolna" 6) 
Grunt orny i kośny w niwie „Zabereże**. 
7) Grunt orny i kośny ,Pod Jypami". 8) 
Las „Zełomyste". Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ.: 13.650'—. Najniższa ofer­
ta: 9.100*02. II. Realność w Majdanie 
górnym. Pgrt. Ucat. 1144, 1143/1, 1148,
1149/1, 1147/9. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ : 2,950*—  Najniższa oferta: 
983*34 2) Realność w Majdanie górnym
'Pgrt. Ikat. 1206/2, 1145/1, 1146. 1147/7,
wraz z  budynkami. Wartość szacunkowa
wraz z przynależ.: 6.475*— Najniższa o- 
ierta: 4.316*67 W szystkich, którzy roszczą 
sobie prawa rzeczowe do tej realności ma­
ją je zgłosić najdalej do 15 wrześniu 1933 
gdyż Inaczej roszczenia ich o tyle będą 
uwzględnione, o ile aktami egzekucyjnem1 
wykazane zostaną. Warunki licytacyjne
przejrzeć można w kancelarii Komornika. 
Rewiru II. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi. Sąd jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyj­
nego

Komornik Sądu Grodzkiego, Pew. II. 
Nadwórna dnia 23 sierpnia 1933 34^9/K

Km. II. 103/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: 1) Karom a Broniami. 
2) Gustaw Bruniany. w Pniowie Na wnio­
sek strony egzekwującej Banku Spółdziel­
czego z nieogr. odpow w Nadwórnej, od­
będzie się dnia 2 października'/ o godz. lO 
przedipol, na zasadzie zatwierozonycli 
warunków licytacja następujących realno­
ści, niewpisanych do księgi gruntowej: Plac 
podbudów lany i ogród, dom mieszkalny, 
stajnia 1 stodoła, dom mniejszy, pracownia 
pszczelarska, drzewostan, studnia i opar- 
kanienie. Wartość szacunkowa wraz z przy 
należnościami: 7 443*— Najniższa oferta:
4 962'— W szystkich, którzy roszczą sobie 
prawa rzeczowe do tej realności mają je 
zgłosić najdalej do 15 września 1933. gdyż 
inaczej roszczenia ich o tyle uwzględnio­
ne, o ile aktami wykazane zostaną. Poni­
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd jako sąd hipoteczny zanotuje wyzna­
czenie terminu licytacyjnego Warunki Ik. 
cytacyjne przejrzeć można w kancelarii 
Komornika R. Ii.

Komorni; Sądu Grodzkiego, Rew. II 
Nadwórna, dnia 2i sierpnia 1933. 3450/K

Km. 375/33. Edykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności Stro­
na zobowiązana: spadkobiercy śp. Stefana 
Bojki, syna Michała z Papierni, a to: Ka­
tarzyna z Turkiewiczów Bojko imieniem 
własnem i jako matka i opiekunka nielet­
niego iwana Bojki, syna Stefana, Michał 
Bojko syn Stefana. Stanisława z Bojków 
Bojko, rolnicy w  Papierni, Na wniosek wie 
rzyciela Michała Jaremy, syna Wasyla, 
rolnika w  Kobyłowłokach, odbędzie się 
dnia 10 października 1933 r.. godzina 9
przedpołudniem, w  biurze Nr 5 Sądu 
Grodzkiego w Budzanowie. na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licyta­
cja natsłePUJacych nieruchomości, a  to: 
a) realności obj. whl. 621 ks. gr. gm kat. Ko, 
byłoWłoki, składającej sie z pbud. lk 324/1, 
na której pobudowana jest chata oraz bu­
dynki gospodarcze; b) pgrt. Ilkat. 3538. 
3650/2, 3650/3. 3707, 3708, 3786/3 i 3710/1; 
c) realności obj. whl 2924 tej samej gminy, 
składającej sie z pgrt. llkat. 3539/i War­
tość szacunkowa realności obj. whl. 621 
ks gr. gm. kat. Kobyłowłoki wraz z przy- 
należnościaml w ynosi 8 373 zł., zaś war­
tość szacunkowa realności obi whl. 2924 
tej samej gminy wraz z przynależnościami 
wynosi 400 zl. Najniższa oferta tych real­
ności wynosi 5.848 zl. 67 gr.. poniżej któ­
rej sprzedaż ne nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Budzanów, dnia 24 sierpnia 1933. 3451/K

I Km. 2107/33 Edykt licytacyjny. I)nla 
3 października 1933, o godzinie 11*30 przed­
południem odbędzie się w  Sądzie Grodz­
kim w Białej, biuro Nr 9. I. p„ przymu 
sowa sprzedaż w  drodze publicznej licyta­
cji realności lwh. 1039 ks, gr. gm kat. 
Wilkowice, obejmującej grunt o obszarze 
414 sążni k w , na którym stoi pensjonat 
Europejski, murowany, jednopiętrowy z 
częściowo wybudowanem drtigiem piętrem 
i 1 a rasa. posiadający suteryny oraz budy­
nek gospodarczy pat t e r o w y .  Realność 
Oparkaniona jest parkanem drucianym 
Wartość szacunkowa wynosi 91.216 zł. 85 
gr Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie może dojść do skutku wynosi 45.608 zi.
45 gr. Wadium wynosi 9.121 zl. 69 gr Wa­
runki licytacji są do przejrzenia w  Murzo 
podpisanego Komornika. Rewiru I. w  B! i. 
lej w  godzinach od 9 do 13.

Józef Pelczarski,
Komornik Sądu Grodzkiego. Rew 1.

Biała, dnia 21 sierpnia 1933. 345?/K

I. Km 1945/33. Edykt licytacyjny. Dnia 9 
października 1933, o godzinie 9 rano odbe 
dzie się w Sądzie Grodzkim w Białej, biu­
ro Nr 9, I, p„ egzekucyjna sprzedaż w  dro­
dze puhiitcznei licytacji realności lwh 909. 
gm. kat Lipnik, obejmującej 188 sążni kw 
Na realności tej stoi budynek mieszkalni. 
Parterowy, murowany z poddaszem ora7 
dobudowana stajnia, komórka i ustępu. 
Wartość szacunkowa powyższej realności 
wynosi 18.265 zi Najniższa oferta poniżei 
której sprzedaż nię może dojść do skutku

sierpnia 1953.

wynosi 9.132 zi. 50 gr. Wadjum wynosi 
1.826 zł. 59 gr. Warunki licytacyjne są do 
przejrzenia w biurze podpisanegu Komor­
nika w godzinach od 9 do 13 

Józef Pelczarski.
Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru I. 
Biała, dnia 21 lipca 1933. 3453/K

Km. 1323/33/2. Strona zobowiązana. Leon 
Brandes w  Tłustem. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia w ierzytelno­
ści. Na wniosek Izraela Abrahama Helda 
w Koszyłowcaeh. odbędzie sie d.iia 30 
października 1933. o godz. 11 przedpołu­
dniem w tut. Sądzie, w biurze Nr. 9 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków, licy­
tacja następujących realności: Księga grun­
towa: Tłuste miasto (zniszczona). Ozna­
czenie realności: P ołow a parc. bud.
29/1, to jest dom z podwórzem, a) połowa 
placu poidbudowlanego; b) połową domu. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależ.: 
ad a) 1.S0G zł.; ad b) 4.500 zł. Sa: 6.300 zł 
Najniższa oferta: ad a) 1.200 zł.; ad b) 
2.225 zł. Sa: 3.425 zł Do realności pow yż­
szych należą następujące przynaJeżnośai. 
a to: drewutnia, oszacowana w połowie na 
100 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi: .W ezw anie rzeczowo upraw­
nionych w szczególności wierzycieli hipo­
tecznych. dalej wierzycieli, których pre­
tensje powstały z tytułu udzielenia kredy­
tu lub oparte są na zapisie kaucyjnym, 
wreszcie organów publicznych, wymierza­
jących podatki i daniny publiczne, zamie­
szczone jest na odwrotnej stronie edykiu.

Komornik Sądu Grodzkiego
Tłuste dpia 17 sierpnia 1933 3462/K

X. Km 2312/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
12 września 1933, o godz. 10 rano we Lwo 
wie, ul. Legionów 1. 1. sprzeaa sie przez 
publiczną licytację następujące przedmioty 
ruchomości. Sprzedaz rozpocznie się wpół 
godziny po czasie wyżej oznaczonym. 
W międzyczasie można obejrzeć przedmio­
ty wymienione na sprzedaż.

Lwów dnia 17 sierpnia 1933 3464

11. Km 2517/33 Obwieszczenie Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Kołomyi. Rewiru 
Ii., urzędujący w Kołomyi przy ul. Kra­
szewskiego, ogłasza, że w dniu 8 wrze­
śnia 1933 o godz 9 rano w  Kołomyi w  bu_ 
dynku sądowym, biuro Nr. U . odibedzie 
się publiczna licytacja wierzytelności, 
przysługujących masie konkursowej firmy 
Samso-n Heller i Synowie i Lippmati Helle­
ra w Kułomyi przeciw następującym dłuż­
nikom, a to: 1) Getzlowi Pfeferowi we
Lwowie ul. Janowska 7. w  kwocie 1.799 zl.; 
2) Izaikówi Linkowi w Przemyślu, ul 
Mickiewicza 1 o. w  kwocie 1,045 zł. 04 
gr.; 3) Aronowi Markusowi Ermerowi 
w Rzeszowie, w kwocie 1.649 zł. 27; 4) 
M osesowi Pfeferowi we Lwowie, ul. Fur- 
mańska I. 3. w kwocie 380 zł. 02; 5) Islo- 
wi Kaganowi w W arszawie, ul. Franci­
szkańska 33, w  kwocie 2.056 zł. 92; 6) 
Aronowi Charapowi w  Radziechowie w 
kwocie 743 zł 22 ; 71 S a ul owi S tarkowi 
w  Drohobyczu w kwocie 134 doi am.; 8) 
Salamonowi Hellerowi w  Turce n/Str 24 
doi. 64; 9) Leibowi Goldmanowi w  Koło­
myi, ul. Wałowa, w kwocie 158 zł. 10) Jó­
zefowi Merilowi w  Tarnowie, weksli 15. 
w kwocie 36 doi. 61. Cena w yw oław czą  
6tanowi 1/3 część nominalnej cyfry odnoś­
nej wierzytelności. Masa konkursowa nie 
ręczy nabywcy za należność, a% za ścią­
galność sprzedanych wierzytelności 

Marian Hopszta.
Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. II. 
Kołomyja, <łnia 25 sierpnia 1933 3465/K

I. 1861/33 Edykt licytacyjny. Dnia 9. 
Października 1933, o godzinie 10 rano od­
będzie się w  Sądzie Grodzkim w  Białej.
I. p„ biuro Nr. 9 egzekucyjna sprzedaż 
w  drodze publicznej licytacji realności 
lwh 1237 gm. kat. Lipnik, obejmujący 
obszar gruntu 185 sążni k w , na którym 
stoi budynek narożny parterowy, muro­
wany. oparkaniony i stajnię murowana 
z otwarta wozownia. Wartość szacunkowa 
lej realności wynosi 27.952 zt Najniższa 
oieria poniżej której sprzedaż nie może 
dojść do skutku wynosi 13.976 zł. Wadjum 
wynosi 2.795 zł. 20 gr. Warunki licytacji 
są do przeirzenia w  biurze podpisanego 
Komornika. Rewiru I., w  Białej, w  godzi­
nach od 9 do 13.

Józef Pelczarski,
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru I. 
Bi,ała, dnia 21 lipca 1933 3468/K

1. Km 1824/33. 1619/33. 1862/33, 1864/33 
Edykt licytacyjny Dnia 3 października 
1933 o godzinie 10*30 przedpołudniem od. 
będzie się w Sądzie Grodzkim w Białej, 
biuro Nr. 9. I. p. prz\m usowa sprzedaż po­
łowy realności lwh. 935 ks gr. gm. kat. 
Wilkowice obejmującej obszar gruntu 1.155 
ą̂żml kwadratowych, na którym stoi bu 

tlynek drewniany niewykończony będący 
w całości własnością dłużników. Wartość 
szacunkowa połowy tei realności po po 
raoeniu ciążącego na niej dożywocia, w y  
:osi kwotę 1.816 zł. 25 gr. Najniższa oler 
a poniżej której sprzedaż nie może dojść 
to skutku wynosi 1,210 zi. 84 gr. W a- 
Iliim wynosi 181 zl. 63 gr Warunki 
. ytacji są dt> przejrzenia w biurze Ko- 

iiornika. Rewiru I w  Białej w  godzinach ; 
d 9 do 13.

Józef Pelczarski, i
Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru I I 
Biała, dnia 23 sierpnia 1933. 3469/K ■

Km. 1446/33. Obwieszczenie Komornik 
Sądu grodzkiego w Grzymałowie ua zasa­
dzie aro 602 K. P  C. obwieszcza, że vV 
dniu 18/9 1933 r. o godz. 8 odpędzie się U- 
cytacja publiczna ruchomości, należących 
do izaica Hellera, zamieszkałego w Tarno­
polu, ul. 3 Maja w Stawkacn w lesie. skła­
dających sie z 131 m sześć, drzewa opa­
lowego. oszacowanych na laczna sumę 72] 
zł. które można oglądać w  clniu licytacji 
w  miejscu sprzedaży, w  czasie wyżej ozu*1 
czowym.

Grzymałów, dnia 28/S 1933. 3471/K

E. II. Km. 3908/33. Edykt licytacyjni'- 
Dnia 11 września 1933 o godz. 11 przedpoł- 
we Lwowie, 3 Maja 8. sprzeda sie prze2 
publiczną licytację następujące przedniiO; 
ty: ruchomości Pto 200 zl zpn. Sprzeda2 
rozpocznie się wpół godziny po czasie WJr 
żej oznaczonym. W międzyczasie można 
obejrzeć przedmioty wymienione na sprz6 
daż.
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego w* 

Lwowie, rew. II.
Dnia 29 sierpnia 1933. 3472/&

VI. Km. 3900/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
20 września 1933 o godz U-tej p r z e d p o ł .  
we Lwowie, ul. Kurkowa 1. 15. tsiprzeda sie 
przez publiczną licytację następujące przeć 
mioty: urządzenie pałacu, różne obrazy 
okjne, dywany, różne antyki. Sprzed:'2 
rozpocznie się wpół godziny po czasie wy 
żej oznaczonym. W międzyczasie można 
obejrzeć przedmioty wymienione na sprze­
daż.
Franciszek Łomnicki, komornik Sadu grod:/ 
kiego Miejskiego w e Lwowie, rewiru VI. 

ul. Tarnowskiego 9.
Dnia 27 lipca 1933 r. 3473/K

OGŁOSZENIE 
O PRZETARGU OFERTOWYM

Dnia 4 września 1933 roku o godzin16 
12-tej. W więzieniu karno .  śledczem W6 
Lwowie odbędzie sie nieograniczony prze­
targ ofertowy na dostawę: kaszy kukury­
dzianej JouO klg. Kaszy lęczmiennej 2509 
klg. Kaszy grycz. 2.500 klg. Pęcaku 3 009 
klg. Mąki pszennej 60 prc.. 4.000 klg. Makj 
razowej 15.000 klg Kawy kons. sio-dowei 
4Gu klg. Kartofli 30.0tX) idg. Artykuły po­
w yższe winny oyć pierwszorzędnej jako­
ści i gatunKu Dostawa winna być usku­
teczniona całkowicie do dnia 12 wrześni'1 
1933 r., loco magazyn Więzienia Karli'1 
Śledczego we Lwowie. Przy składani" 
oferty należy złożyć wadjum w wysokość' 
5 prc zaoferowanej sumy.

Należność za dostarczone artykuljr, bę­
dzie uskuteczniona po calkowifem w ywią­
zaniu się z dostawy 

Oferty należy składać w  kopertach 
zamkniętych i zalakowanych do dniia 
września 1933 r„ pod adresem: N aczelnik 
Więzienia Karno- _ Śledczego w e Lwowie 
7. "ap'sem oferta od kogo i na jaki artykuł- 

Naczelnik więzienia 346-'

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

KOLEJ LOKALNA 
BORKI WIELKIE .  GRZYMAŁÓW. S. A

I. Ogłoszenie.
Stosownie do postanowień §§, 11—29 

statutu podpisany Zarząd Spółki akcyjni 
„Kole] Lokalna Borki WJelkfi-e .  Grzyma­
łów", zwołuje niniejszem XXVIII Zwy­
czajne Walne Zgromadzenie Spółki Akcyj­
nej „Kolej Lokalna Borki Wielkie - Grzy­
małów". na dzień 30 września 1933. o  go­
dzinie 10-tej przed południem w lokal*1 
Biura Małopolskich Koleji Lokalnych we 
Lwowie, ul. Jagiellońska Nr 1. II. P- 
(gmach Galie. Kasy Oszcz.).

Przedmiotem obrad będą r
1) R o zp a trzen ie  sp raw o zd an ia  Z a r z ą d u  

z czynności oraz Rady Nadzorczej o za­
mknięciu rachunków 7.a okres od 1 kwie­
tnia do 31 grudnia 1932, i ucliwała co 
udzielenia ab so lu to rium  Z arząd o w i i Radzi® 
Nadzorczej.

2) Przyjęcie do wiadomości rozporządze­
nia Miinisterstwa Komunikacji z dnia 
grudnia 1932 Nr. OK II. 126/1 i z dnia 
27 maja 1933 Nr F. B. V,II. 901? oraz usta­
w y z dnia 28 stycznia 1932 (Dz U. R. P; 
Nr. 16, po z 90) o skupie koleji lokato61 
i udzielenie dwom Członkom Zarządu Pe*' 
nomoendetwa do podpisania deklaracji, ze­
zwalającej na przeniesienie prawa własfl°] 
ści koleji lok. Borki Wielkie „ Grzymałó'- 
na Skarb Państwa.

3i Sprawa rozwiązania i likwidacji Spó>; 
ki oraz wyboru Likwidatorów i Komis1' 
Rewizyjnej.

Po myśli postanowień § 21 statutu każ^J 
akcja daje prawo uczestniczenia w W®1' 
nem Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożo­
na przynajmniej n.a 7 dni przed terminem 
Zgromadzenia w  Kasie Spółki. I nie będ2'1' 
odebraną przed ukończeniem tegoż.

Ewentualne dodatkowe wnioski dio po­
rządku dziennego lub jego uzupełnieni 
mogą być zgłoszone najpóżmej w  dniu ]4 
września 10.33 w Zarządzie w e LwoWJc- 
ul. Jagiellońska Nr. 1, II. p (gmach Gal'6- 
Kasy O szcz).

Lwów. dnia 26 sierpnia 1933.
3470 Zarząd-
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